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Zapomniana uchwała.
Przez trzy dni, w okresie od 20 do 23 b. m., 

toczyły się w Wilnie doniosłe narady, przy 
współudziale Komisarza generalnego Ziem 
wschodnich, szefów sekcji i naczelników 
okręgów: wileńskiego, mińskiego i brzesko- 
litewskiego. Według doniesień warszaw
skich, obrady objęły całokształt spraw admi
nistracyjnych i ekonomicznych, odnoszących 
się do uiem wschodnich, poruszyły wiele za
gadnień pierwszorzędnej dla kraju doniosło
ści, jak naprzykład sharmonizowanie zakre
su kompetencyi władz administracyjnych, 
stopniowo wprowadzenie samorządu, odbu
dowa najbardziej zdewastowanych dzielnic, 
rozwój szkolnictwa i L p. Powzięto też na 
Podstawie zasadniczych wskazówek komisa
rza generalnego całv szereg gospodarczych 
Postanowień, które będą podano do wiado- 
OioścI publicznej.

Szczupłe doniesienia warszawskie o pro
gramie i wynikach narad wileńskich przywo
dzą aa pamięć jedną z zasadniczych uchwał 
H&szego Sejmu, jaka zapadła 25 listopada 
ubiegłego roku i która określiła drogę, jaką 
nia rząd polski kroczyć przy praktycznem 
rozwiązywaniu problemu polskich dzielnic 
rrsehodriicłi. Uchwała ta, przyjęta olbrzymia

mu udzieli „swegto skromnego poparciu'1 (?), 
Umiarkowanie radykalna „La Petite Repu 

blique“ pisze, że „Parlament przyjął nowy 
gabinet bez żadneg® enr.arzyazinu, ale mu 

dwie trzecie togo okresu czasu, jaM zakre- udzieli swęgo kredytu"
ślił Sejm dla przeprowadzenia wyborów. Do
tychczas powinnyby już być poczynione nie 
tylko przygotowania techniczne do wybo
rów, lecz również powinien już Sejm znać 
propozycye zarządu Ziem wschodnich co do 
obszarów, na jakim wybory mają się odbyć. 
Tymczasem niespełna miesiąc czasu dzieli 
nas od ostatecznego terminu wyborów, lecz 
ani o przygotowaniach do głosowania, ani 
też o rozmiarze terytoryum, głosowaniu 
poddanemu, nie słychać ani słowa. Uchwala 
sejmowa poszła — zdaje się — w zapo
mnienie.

A jednak wprowadzenie wspomnianej 
uchwały w życie jest koniecznością. Nie łyl 
ko dlatego, iż chodzi tu o postanowienia na
szego przedstawicielstwa narodowego, u 
chwalane przecież nie w tym celu, by spo
czywały w archiwach sejmowych. Uchwała 
listopadowa musi być wykonana i to jak 
najspieszniej, przedewszystkiem z tego 
względu, iż stanowić ma ona podstawy pol
skiej wschodniej polityki kresowej.

Wiadomo, jak interesy naszego państwa 
cierpią na tern, iż, niestety, nie zdołaliśmy 
dotychczas zdobyć się na ujednostajnienie

Większością głosów (przeciw niej głosowali i naszej polityki kresowej, tak pod względem
jodynie socyuliśoi, żydzi i stapińszczycy) 
opiewa:

W rozwinięciu uchwały Sejmu Ustawo
dawczego z dnia 1 sierpnia 1919 r. poleca 
b o Zarządowi Cywilnemu Ziem wschodnich,
'łby W powiatąeh, sobie podległych, w któ
rych to ze.względów techmezno- administra
cyjnych okaże się wykonalnem, i których 
ludność wyraził* }u4 w tym kierunku sta
nowcze życzenie, przeprowadził do  d n i  90,
Przez Czynmkł nriejscowe. w  y bo  ry p r z-e d- 
s ta w ic ie . ł . l ,  wybranych przez ccal* lud
ność tubylczą i stalą, w stosunku jednego 
przedstawiciela na około 50.000 mieszkań
ców," w celu dania przez n'ch u r z ę d o w e 
g o  w y r a z u  w.o.1.5 tej 1 n d n o ś o i w spra
wie iej losów prawno-politycznych w s t e -  
Bu n k n  do  R z oc zy pos.p.o.l.i.t.e.j P o l- 
s-ki.e.j.

ITdz‘rił w wyborach maja wzbić wszyscy
sta l' mieszkańcy, bez różnicy płci, narodo- . . _   _ „ . .
wo4c: i wyznania, którzy ukończyli 20 lat 1 y '  z £ ram w wn<‘ rzny
wieku I"Zl rowniez o zrealizowanie go w kodeksach

U c h w a ł y  p r z e d s t a w  i.c.i.e.l.i, na po- światowych. Po tc dzielnice, po Wiino, Gro- 
w\żs7.ei zasad'/rc wybranych, powz/ete n.id dno i Mińsk wyciągają ręce Litwini i efe- 
przowodnmtwem w ł a s n e g o  p r o z y- 
d y n m.  a w obecności Komisarza Rzeczvpo- 

e". delegowanego jvzez Naczelnika Pań
stwa na wniosek Rady Mimstrów, będa bez
zwłocznie przesłane Marszałkowi Se.iin»i 
Usi an odawczego dla p r z e d ł o ż e n i a
Koj  m o.w i.

D kładne o k r e ś l e n i e  t e r y t o r y u m
podlegającego wyborom, ma być przez 7.a- 
rzad 7, i>m wschodnich w stosownym czasie 
p r z e d ł o ż o n e  S e j mo w i .

programu wewnętrznego, jak i środków dzia
łania na zewnątrz. W dziedzinie wewnętrznej 
polityki wschodniej rozpadliśmy się na dwa 
obozy: jeden federacyjny, opierający się głó
wnie na socjalistach i drugi t. zw. „inkor- 
poracyjny", za którym oświadcza się olbrzy
mia większość społeczeństw*, tudzież lud
ność polska Ziem wschodnich. Rozwiązanie 
tego sporu, równoznaczne z ujednostajnie
niem naszego wewnętrznego programu 
wschodniego, jest rzeczą naglącą, zaś roz
wiązać go ma sama ludność dzielnic wscho
dnich, której wybrańcy mają dać „urzędowy 
wyraz woli ludności w sprawie jej losów 
prawno-politycznych w stosunku do Rzeczy
pospolitej polskiej".

Lecz, jak już wspomnieliśmy, chodzi tu
Oho-

meryczna „Rada białoruska", pragną je za
garnąć Rosyaire typu Sazonowa i ci z cz<? 
rezwy czajki. Wrogie również stanowisko 
wobec naszych praw do Ziem wschodnich 
zajmują na Zachodzie wszyscy ci, którzy 
nas posądzają o imperyalizm. Wyraz tedy 
woli samej ludności stanowić będzie w rę
kach naszych tarczę, którą będziemy mogli 
znakomicie sparować zamachy na te bez- 

Zasndniczą tę uchwałę uzupełniono na 1 cenne dobra narodowe, jakie zdobył d& oj-
tem sam em  posiedzeniu Sejm u następu jącą  
rezolucyą:

„Sejm uważa za niezhędne, hy wszelkie 
grupy i odłamy polityczne polskie, białoru
skie. litewskie i żydowskie miały całkowitą 
swobodę propagandy wyborczej, by technika 
* ' boreza i sposób przeprowadzenie wyborów 
u: unęły wszelkie podejrzenia co do nacisku 
to  strony władz polskich’*.
Od czasu p rzy jęcia  przez Sejm  te j uchw a- 

,ty  up łynęło  z górą  dw a m iesiące, a w :ęc

czyzny żołnierz polski krwią i znojom. 1 x3- 
gitymacya ta  potrzebna nam jest właśn ĵp 
teraz, kiedy w polityce międzynarodowej 
sprawą kresów wschodnich wchodzi w okres 
ostatecznego rozwiązania.

Dlatego też nie czeka jąc, aż owoce nara
dy Wileńskiej podane zostaną do „publicznej 
wiadomości", zapytujemy rząd, kiedy uchwa 
ta sejmowa z dnia 25 listopada będzie zrea
lizowana ? V/. K.

„L‘Homme Librę", dawny organ pana 
Clemenceau pisze: „Nie wydaje się nąm
aby panu Mi']lerand‘owi brakło energii, a 
pod znakiem dobrej polityki zagranicznej 
jego gabinet będzie mógł znaleść warunki 
trwałości. Całe n&aze położenie zależy od 
wypadków zagranicznych, choć największe 
niebezpieczeństwa usuną! już rząd poprze 
dni".

P. Herve w „Vietoire“ je :t  pewien, że 
przy p. Millerandbue „nasze sojuszniczki Ru 
niunia i P o l s k a  nie będą pc® osławione 
bez amunicji na pastwę bolszewikom'.

-„La Librę Parole", organ repubłikan-kaito 
lików, przypomina rządowi — przez usta p. 
Jana Leroćle — jego, zadania z dziedziny po
lityki zagranicznej, mówi o „Niemcach, któ
rzy ciągle ma ją nadzieję wyłgania się od po
stanowień traktatu i gotują się ńa wszelkie 
sposoby nie oddać P o l s c e  ziem jej należ
ny cii". Co do samego rządu, to p. Joseph 
Denais pisze w £ym samym dzienniku, że 
„gabinet nie daje dostatecznych gwarancyi 
i napowno nie znajdzie w Isłńe ®ły moaiaineu 
niezbędnej dla swego istnienia".

W istocie: największa z  już utworzonych 
^ ru p "  Izby Posłów, t. zw. „Entente Repu- 
blLcaine Demoevatique“ (postępowcy) — li
cząca 185 członków i grupująca. główną ma
sę posłów, którzy widnieli podczas ostatnich 
wyborów na listach Bloku R.-N. —  powzię
ła wczoraj uchwałę, stwierdzającą, że ponie
waż „gabinet nić odpowiada woli wyrażonej 
przez kraj dn. 16 listopada", przeto „grupa 
rezerwuje sobie zupełną swobodę działania".

Tyle co do prawicy. AJe i na lewicy no
wy rząd nie ma. przyjaciół. „Lanteine" pi- 
sge, że nie budfci on żadnego zainteresowa
nia, „bo już widać w kulisach praygotowiują 
cą się kombinację Poincare-Briand". Zaś 
pgwna osobiato&ć’ lewicowa oświadczyła m”, 
żę przyszły rząd utworzy tylko p. Brand...

Pisma -sdcyajistyczne obrzucają gabinet 
wymysłami. ,,R |ąd renegatów" — peae „Hu 
BMwito" — nie uwjgątó darować pp. Mille- 
rahd‘om , Lefevre‘owi i Lazwry^urau, ,ie  byT 
socyalisuami w młodości, a później przesu
nęli ąię- na prawo. „Popwłnire" nie przebiera 
w słowach i nazywa p. MilTerand^a „zdraj
cą socjalizmu", „nędznikiem" i .t. p. Zaś ,#. 
Victor Meric pisze w „Journal du Peuple": 
„^Ognaj Clemenceau! Oto panowanie hała
śliwego Aleksandra. Będzie «k> mniej bnutał- 
no, ale niezapntoczalnio brudniej sze".-

Howa „krzywdy" ukraińskie.
Biuro Prasowe przy'Ukr. Misji Dyploma

tycznej w Warszawie opublikowało następu
jący komunikat:

Przebywanie polskiej władzy wojskowej 
na terytoryum części Ukrainy, zajętej przez 
wolska polskie na propozycyę wyższego do
wództwa ukraińskiego, wywołało cały sze
reg wypadków i rozporządzeń władz pol
skich, które sprzeciwiają (!) się tym sto
sunkom międzynarodowym, jakie w osta
tnich czasach powstały między Polską 
a Ukrainą. Wobec tego ukraińska misya dy
plomatyczna w Rzeczypospolitej Polskiej 
zwróciła się do rządu polskiego przez mini
sterstwo spraw zagranicznych z takiemi no
tami z dnia 22 b. m.: 1 ) w sprawie naru
szenia nietykalności dyplomatycznej kurye- 
rów U. R. L. i dyplomatycznej koresponden
c ji: 2) w sprawie naruszenia praw samo
dzielności U. R. L. przez polskie władze woj
skowe na okraińskiem Podolu; 8) w spra
wie nieprawnych na ukraińskiem Podolu 
kontrybucji, rekwizycyi, przywłaszczeń 
przez polskie władze wojskowe majątku 
państwowego, społecznego i prywatnego, 
należącego do instytucji U. R. L„ do orga-

głość Ukrainy i wziąć P a ń s t w o U k r a i ń -  
s k i.e w a d m i n i s t  r a  c y.ę na 25 łat,
jest nieprawdziwa.

Zaprzeczenie co do tego układu rozesłało 
też polskie ministerstwo spraw zagranicz
nych.

Wiedeń. P. A. T. „Mittągspost" donosi 
z B e r n a :  Londyński „Obseiver" oświad
cza, że mimo silnej opozycjo nie pozostaje 
nic innego, jak albo z Moskwą rokować, 
albo użyć Niemiec do zwalczania boiszewi- 
zmu.

Wywody „Observer‘a“ wywołały w angiel
skich kołach politycznych silne wrażenie. 
Panuje tam przekonanie, żc tylko Niemcy 
w związku z Węgrami (??) i ewentualnie (?V) 
z Polską, Czechosłowacją, Jugosławią i Ru
munią będą mogły postawić taką armię, któ-

komirinacye.
ra będzie mogła walczyć ze skutkiem z ar
mią czerwoną. Jasnem jest, że Niemcy nie 
uczynią tego bez odszkodowania. £

Częściowa rewizya pokoju wersalskiege 
byłaby w takim wypadki nieuniknioną. Są
dzą, że możiiaby pozyskać Niemcy przeciw1* 
ko Rosyi sowieckiej, gdyby zniżono gumę 
odszkodowania i dostarczony Niemcom su
rowców. Sądzą, że Niemcy żądaliby pe
wnych poprawek terytoryalnyck, w szcze
gólności, by Górny Śląsk pozostał nadal 
przy Niemczech.

Wiedeń. P. A. T. „Biuro kor." donosi z Ber
lina: „V o r w a r t s "  ogłasza depeszę iskro
wą i  M o s k w y ,  wedle której Zinowiew 
miał oświadczyć, że zamierzoną jest ogólna

mobilŁzacya prołetaryatu rosyjskiego. Armia, 
którą się utworzy na podstawie tej nowej 
mobilizacji, ma być przeznaczoną do nowej, 
ołenzywy przeciw Polsce 1 Rumunii.

Opóźnienia ewakuacji.
Wedle doniesienia P. A. T., niemieckie Cieszyn. (Telefonem). Pisma aogiełakie 

dzienniki gdańskie podają, że opróżnienie ] zwracają m y j  na tajemniczy nwok, w ja-
■’ 1 5 1 “ kim się kayje nagle cofnięcie rozkazu, we-

dług którego pierwotni kUka batataonów) 
wielkobryiińakich miało obsadzić tereny ple 
bincytowę Śląska, Mąaow^a PrnsBdego i  
S do rińkn  ' ' ę ■

Tymceasenr wyszedł onegdaj rozkaz od
wołujący poprzednie zarządzenie. Ta nagła 
zmiajia decyzjri wywiołała we franciuekicb ko 
łach urzędowy eh niemałe zdumienie.

Na m tw ^niładiu pokojowego wojska nie
mieckie miały opuścić Śląsk i M.azowszo w 
izrzeciągu 15 dni od chwili wejścia w życie 
traktatu pokojowego, a  żarem — ania 25 
stycznia. Terj^torya te miały podfęgać wła
dzy kom&yi mocarstw sprzymierzonych aż 
do rozstrzygnięcia o przynależności ziem 
spornych przez plebiscyt ' Tymczasem obe
cnie Anglicy, puzygotowani już oo drogi, 
otrzymali rozkaz powrotu. Oczywiście po-

obszarów, mających być odstąpionymi, a 
mianowicie Pros Zachodnich i Wachodnieh, 
Kłagpedy — zostało odiroezooe o 8 dni, wo
bec tego opróżnienie obszaru Olsztyńskiego 
rozpocznie się dopiero dn. SC styrm i*. Opró
żnienie kręgu plebiscytowego KwMayTisteifc- 
go i Górnego Śląska dopiero 31 stycznia. 
Wobec tego — jak podają owe dzienniki — 
posuwanie, się naprzód Polaików w Prosach 
Zachodnich w dn. 31 stycznia zatrzyma saę 
na linii mż na południe od Kościerzyna. 
Opróżnienie obszaru} który ma być odstąpi o 
ny na południe od wolnego miasta, nastąpi 
zamiast jak dotychczas było ustalone do dn. 
4 lutego dopiero od dn. 6 lutego.

Do chwili przybycia wojsk Entenfty, tc 
znaczy do dn. 9 Lutego pozostanie mały od
dział Reichciwehru, celom wzmocnienia poli
c ji bezpieczeństwa, na obszame wolnego
miasta. Generalna komenda opuszcza mia- jstanowienie to jest rczuUatem niedawno od-

0 Oab iłSCiP ,3 q Hkan0I,? ' ^ yali,!tp,n-’ ?  ty,k03iedem re nów7amoraad\,'mzrdników'i do p ^ a to y c hU yuu IKIIB miilCIUHUr. publ,kanon, lewicowymi, jeden -  postępow- ,n 4) w tra w ie  niektórych rozporzą-
u  90 nowy gabinet francuski składa się 1 leden ~  liberałom. Ozy to ma być .......

• - (>ł .z ludizi fachowych i kompetentnych °.>razorn wJThorów  z dn. 16 listopada? Czy 
” KWVm zakresie działania, jakim jest świe- nie Jcst foktem. że p. Mi.Uemnd głównie ii- 
t ' 3.' *nąwc.a spraw wojskowych p. Lefevre, ®l7! »’<? z radykałami? Czy, a,by ich zadowo- 
*rjMT W poprzedniej Izbie domagał się zu- Ijp- n.,e  powodował się ciemnemi wspomnie- 
Py noęo rozbrojenia Niemiec, jak znakomity a  nie zamknął ocz.u na rzeczywi-
^̂ <•.115.?,ta D. Marani. f?n<ailrnTinłxr RtA-• ?,‘a P' ^ arsal5 doskonały znawca sto- stt^ -  
,,n,r-uw rolnych g. J. Ricard — to jednak „Journal des Debats" również w sposób 

R d względem politycznym nowy rząd nio ostrożny pyta się, czy niektóre nominocye 
SÎ  °^ólną -sympatyą. Rząd p. Mille- nie będą uważane za „przeżytek polityki,

me wróżą; widać to z głosów pra- „Eci;o de Paris", które 
ey francuskiej, zapatrującej się bardzo kry- „ponowne zjawienie się p. Siteeg‘a w mini- 
tyoznie na lewicowe zabai-wienie gabinetu steryrim spraw wewnętrznych wywoła osłu- 
p. Miheranda. pienie w opinii publicznej".
- , o' \  Polkyce pieze „Temps" — zdiziwie- ( Antysemicka „T.a Voix Nationale" cieszy 

c je^t często grzeczną formą zawodu. Aż się, że w nowym rządzie jest tylko jeden 
i.auascie nor u d i uowierzono radykałom i (żyd (p. Davrd) i zapewnia, p. Millerand‘a, żc

dzoń polskiej Władzy wojskowej, wydanych 
przez nią w związku z zamiarami TJkr. Do
wództwa Naczelnego reorganizacjo, armii 
ukraińskiej; 5) w sprawie nieodpowiadaja- 
ee?o rzeczywistości odwołania się władz 
polskich, opemiących na ukraińskiem Podo
lu. na to, że nieprawne występy i rcpresv- 
wno ostrze rozporządzenia tych samych 
władz robi się za wiedzą Pana Głównego 
Atamana Wofsk U. R. L. i w sprawie z:.ie- 
ważająeego stosunku tvch samych władz do 
Pana 'Pełnom ocnika łrkraińskiego rządu w 
Kamieńcu, P* Obienka (?).

sto Gdańsk dn. 31 stycania i przenosi się do
Kessłina.

Opróżnienie zaś górno-śląskiągo obszaru 
plebiscytowego, opóźni się o 5 dni, jak do
nosi Komenda VLgo korpusu armii we Wro
cławiu, skutkiem tego pierwsza sra-efa ma 
być opróżnioną do dnia 31 etyciznia o godz. 
7 przeć południem, ostatnia do dnia 10 hi- 
togo o godiz. 7 przed połudn‘em.

Cieszjrn. (Telefonem). Cieszyńska Rada 
Narodowa dzisiaj, t. j. w piątek, wyje<!zte 
na powitanie bomisyl plebiscytowej do Bo- 
gumina, jako do Rtacyl pogranicznej Ks. Cle 
szyńsldego.

bytej konferencyi premierów z praedstawi- 
armd I maiymarki mocarstw sprzy

mierzonych.
Na Śląsku czuć już wolne w powietrzu.
Władze i wojaka niemieckie usiłuia wyda- 

Uć Poloków celem oeiątrniocia większości 
niemieckiej w czacie plebiscytu. Polacy 
górnośląscy oczeburą wfęc z niecieroliwaścią 
przyjazdu kom isji plebracyrowei. która je
dynie może na Śląsku z.appowadzłć porządek 
i usunąć trudności, jakie się piętrzą dla Pol
ski przez nieuczciwe postępowanie wbida 
pruelkich.

Walki na wschodzie.

W drugim memoryałe tego biura misya 
ukraińska oświadcza: Podana w „Gazecie ! Malczewski, pułkownik. 
Warszawskiej" i w „Kuryerze Warszaw- ‘ 
skim" wiadomość, że między Naczelnikiem i 
A tumanem Petlurą, za wiedza i zgodą prael- 
stawicieli koalicyi stanął układ, na podsta
wie którego miałaby Polska uznać niepódle-

po°tawioy został wniosek, ażeby państwa, to 
zobowiązały się nie zawierać odrębnego po
koju z Rosyą sowiecką preed dopełnieniem 
raty fika cvi konwencji wojekowej, zawartej 
w Hel-ingforsio. Za wnioskiem glosowali de
legaci 3 rządów, które podpisały wzmianko
waną konferencją wojsfirową, a mianowicie 
delegaci: PoJrkL, Łotwy i Fintondyi. Przecie 
ko wnioskowi głodowała delegacya E^oniL 
Delegacya litewska powstrzjmała się od glo-. 
sowania.

Polska delegacya wystąpiła z propozycją 
utworzenia w Ifrdze komitetu centralnego 
dla badania sprawy walutowej, celnej, po
cztowej i kolejowej w odiuc-ieniu do państw, 
bałtyckich. Piopozycyai została proyjęta.

Następna sesya konferencyi państw ba&ty , 
ckich, ma odbyć się wkrótce w Rydze.

Pomoc Ameryki dla środkowej Europy.
Wiedeń. P. A, T. „Tel. Comp.** donosi 

z P a r y ż a :  Wedle doniesień dzienników 
uchodzi za prawdopodobne, że amerykańska 
Izbfc posłów uchwali kredyt 150 milionów; 
dolarów dla aprowlzacyi Europy środkowej; 
odbywają się w Paryżu faktyczne narady

 ___________ n _   między przedstawicielami angielskimi a ame-
pośiedzeniiT Konferencji pańsfrr bałtyckich iTykaóskimi, celem usiałenia kwoty, którąi

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
gen. wojsk polskich z dnia 28 b. m

Front literwsko-białorur-ki: Miejscowe ata 
kl bolszewickie pod Dzlsną w rejonre Ka- 
szewic odparto, biorąc jełiców. Pod Poło 
cklem udatnym wypadem rozbiliśmy poste
runek bolszewicki na wschód od Dźwnny. 
W akcyi wywiadowczej na obcinku poleskim 
wzięto jeńców I jeden karabin maszynowy.

Front wołyński: Wysłany na Białokorewł- 
cze wywiad rozbił kompletnie pod tą wsią 
szwadron kawaleryi bolszewickiej, zadając 
mu ciężkie straty. W utarczce tej Wzięto 
jeńców i 2 karabiny maszynowe.

Rewindykacja ziem polskich na Zacho
dzie: W dniu wczorajszym zaleliśmy na pół
nocy miasteczko Gnrew. W kierunku półno
cno-zachodnim wojska nasze posuwają się 
w dalszym ciągu lasami tucholskimi.

Drugi zasTęipca szefa sztabu generalnego:

Z konferencyi państw bałtyckich.
7. HeJ&ingforsu donoszą, że na ostatniem J
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"mają różne państwa otrzymać z tej potycz
ki, jeżeli będzie ona uchwalona. Przedsta
wiciele Ameryki i Anglii za jmują się w ko- 
misyai&h tą sprawą, obrady wyszły już na
wet poza fazę tymczasowych rozmów i do
tyczą już szeregu różnych faktycznych za
rządzeń-, Faktem jest. żo Anglia już wyśle- 
łała 70.000 tonn środków żywności. Równo 
ce-eśnie są czynione przygotowania, ażehy 
zboże i inne środki żywności, których ma do
starczyć Ameryka, jak najrychlej były ode
słań© do Etrropy.

Ustawa o karze śmierci.
K* porządek dzienny obrad sejmowych 

weszła ustawa o odpowiedzialności urzędni
ków -za przestępstwa, popełnione z chęci zy
ska. Naczelne artykuły tej ustawy opiewają:

Urzędnik, winny popełnienia w związku 
z urzędowaniem i z pogwałceniem obowiąz
ków urzędowych lub służbowych: 1 ) kra
dzieży lub przywłaszczenia (sprzeniewierze
nia), albo udziału w tychże, jeśli mienie skra
dzione lub przywłaszczone (sprzeniewierzo
ne) było nru dostępne lub powierzone z po
wodu służby hib stanowiska służbowego; 
2) oszustwa lub udziału w nien\, jeżeli oszu
stwo popełnione w ten sposób, że winny w 
zamiarze osiągnięcia dla siebie lub osoby 
tiftc iej nieprawnej korzyści majątkowej wy
rządził innemu szkodę majątkową przez 
wprowadzenie w błąd lub utrzymywanie w 
biedzie za pomocą przedstawienia okolicz
ności fałszywych, albo przekręcenia lub 
ukrrw^uia prawdziwych —  będzie karany 
śi ni krętą. •

Ihsę& uik  w inny: •
1 ) przyjęcia bądź podarunku lub innej ko

rzyści majątkwej, bądź obietnicy takiego 
podarunku lub korzyści majątkowej, danycn 
w zamiarze skłonienia go do pogwałcenia 
obowiązków urzędowych lub służbowych, 
albo żądania takiego podarunku lub korzy- 
ścł-nsająikowcj;

2) warosm j-rrzestępstwa służbowego, popeł
nionego z  chęci zysku i z pogwałceniem 
obowiązków urzędowych lub służbowych w 
b» dzielnicy rosyjskiej i pruskiej, a w b. dziel- 
ińeąraaetryackiej nadużycia władzy urzędo
wej, pepećniowego z chęci zysku — będzie 
karan.- śmiercią.

Ważny jest ąrt. 8, który postanawia, że 
ten, kto przekupił urzędnika, wolny będzie 
od kary, jeżeli przyczyni się do wykrycia 
jrseknpsiw a. Komisya przyjęła ten artykuł 
dlatego, że jeżeli urzędnik, któremu grozi 
tak sgresra kara, będzie wiedział, że ten, 
kto- mu da i o  łapówkę, tak łatwo może się 
uwolnić od kary, to jednak zawaha się przed 
przyjęciem podarunku; a  następnie koniecz
ny jest ten przepis dla wykrycia łapowni- 
ofcłra, dotychczas w sądzie wcale niema 
f.parw za-, licówki, są tylko spraypy o usi
łowano.: przekupstwo, jeżeli urzędnik był 
u eseiwy i nie przyjął. Natomiast, jeżeli ktoś 
da ją, a  urzędnik przyjmie, to już jeden 
drogiego ©słani a.

A rt. 12 postanawia, że jeżeli urzędnik, 
iktfcy się dn nakłonić do przestępstwa, sam 
je  wyjaw* pod wpływem wyrzutów sumie
nia, będzro wolny od kary.

Urzędnik winny przyjęcia w związku z 
rowtezyganiem spraw urzędowych lub rtui- 
bewyełk, bądź podarunku lub innej korzy
ści- majątkowej, bądź obietnicy takiego po- 
ctanmku lub korzyści majątkowej, danych 
hec zamiaru, skłonienia go do pogwałcenia 
ołwwkwków urzędowych lub służbowych, 
alh» żądania takiego podarunku lub korzy
ści majątkowej — ulegnie karze ciężkiego 
yrięeiema (domu karnego-) od lat 4 do 15.

W wypadkach mnrchzei wagi lub w rasie 
uzwuua okoliczności łagodzących, sąd mo- 
<-6& jeet wvmiorzve za pr/estopsfwa, przewi- 
dz!sw  w- art. 1 i 2, karę ciężkiego wiezie- i

nia (domu karnego) od lat 4 do 15, a  za 
przestępstwa, przewidziane w a r t  3, karę 

| ciężkiego więzienia (domu karnego) od roku 
I jednego do lat 4.
i Dalsze złagodzenie kary  jest niedopu
szczalno.

Sprawy, wynikające z tej ustawy, mają 
być sądzone przez sąd karny w składzie 
trzech sędziów państwowych, a nie przez 
jednego sędziego i ławników. Jeżeli w 
pierwszej instancji ci trzej sędziowie je
dnomyślnie orzekną, że podsądny jest win
ny, to wyrok temsamem staje się prawo
mocny.

kadetów w Krakowi©, zgodziła się dyrekeya 
teatru im. J . Słowackiego na udzielanie ubogim 
wychowankom tego korpusu po 30 bezpłatnych

Od Wydawnictwa,
Prosimy o rychłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze
syłce dziennika.

M o m K Ś T
Kraków, 30 stycznia.

16 MILIONÓW NA APROWIZACYĘ MIA
STA. Dnia 28 b. m. odbyło się posłodzenie 
stkeyi U i III pod przewodnictwem wiceprez.
Sarego, na którem uchwalono, w myśl uchwały 
Rady m- z 22 listopada 1919, zaciągnąć poży
czkę w kwocie 16 milionów koron w galic. 
miejskim wojennym zakładzie kredytowym w 
Krakowie, na cele aprowizacyi miasta, zmar
twiono kilka sp raw  emerytalnych, oraz budżet 
na rok 1920, Dział I i V Ul.

DALSZY BRAK WĘGLA DLA LUDNOŚCI._________ _________  ___ _____
Magistrat podaje do wiadomości, że dria 29 tniejszych sił artystycznych. Do zabawy i tań- 
b. m. nadeszło do K r a k o w a  na opał domowy 
tylko dwa wagony węgla, które przy dzielono 
dla szpitali i sżkól miejskich.

ODCZYTY O POMORZU. Dziś, dnia 30 b. m., 
w sali Kopernika na Uniwersytecie odbędzie 
się o gods. 7 wieczorem odczyt ka. Dra Kru
szyńskiego na temat: ,,Zamki pomorskie" z o- 
brazami świetlnymi, oraz Dra Skulskiego „Zna
czenie ziem pomorskich dla państwa polskiego".

WIEC POMORSKI, urządzony stararient ko
mitetu kresów pomorskich, odbędzie się w oberholzer, członek misyi am e^kańskiej .. 
niedzielę o godz. 11 przed południem w a a 1 Krakowie, jeden z najdzielniejszych. organ iza

Biedak ten przed 4-ma dniami rozchorował się 
na różę w głowie, co stwierdzi! lekarz miejski. 
Dr Wysocki i do dziś wieczór, m i m o  k i l 
k a k r o t n y c h  s t a r a ń  Br .  A l b e r t a -  
n ó w, nie został przyjęty ani do szpitala św. 
Łazarza, ani do miej. szpitala epidemicznego.

Zachodzi teraz pytanie, co s chorym Jaro 
szem mają uczynić Br. Albertanie? Czy trzy
mać go nadal w Schronisku, gdzie nie może 
mieć należytej pielęgnacji i może zarazić in
nych ubogich, tamże mieszkających, ozy też 
wyrzucić go na ulicę?

Żeby człowiek d ę tk o  chory i ubogi, do Kra

cy kurylarzem dozorca posłyszał, że w celi, gdzie j POTFPIENIE STRAJKUJĄCYCH KOLEJĄ-
- * * *  in tie  pn4. . „  ^

nie, ozwał się natomiast rodzaj łkania. Spojrzał 
przez okienko i dostrzegł Dębskiego wiszącego na

odcięto, a lekarz więzienny przywrócił mu przy 
tomność.

Z SĄDU DORAŹNEGO. Dzisiaj odbędzie się roz
prawa przeciw Janowi Czule i dwom wspólni
kom Famausa. który został stracony przed trze
ma tygodniami. Dnia 6 lutego odbędzie się przed 
sądem doraźnym rozprawa przeciw Dawidowi Fe- 
dorowi. który .dokonał napadów rabunkowych 
w pow. krakowskim.

PIERWSZA PRÓBA SPEKULACYI WALUTO

si wskutek lekkomyślnie wywoływanych straj
ków, a w szczególności strajków kolejowycn.

pasku u kraty okiennej. Niedoszłego samobójcę oraz zważywszy, że w arurki bytu materyalne
nrioinfrt « Inlrawi tti!noirtnT»TT nPłTrtirsAn" 1 m u ! - , , , , , *

go funkeyonaryuszow kolejowych są w poró
wnaniu z warunkami inny  h pracowników pań
stwowych o wiele korzystniejsze, a jednak mi
mo to część kolejarzy swymi strajkami powię
ksza ciężkie położenie materyalne państwa pol
skiego, uchwaliła powiat. Organizacya Narodo
wa w Tłumaczu, w skład której wchodzą repre
zentanci wszystkich warstw społecznych, potę
pić jak  najostrzej to postępowanie części ko
lejarzy.

TEATR LUBELSKI OBJĘL. AKTORZY.

kowa przynależny, nie mógł znaleźć miejsca w | WEJ. Wczoraj doniesiono do dyrekcyi policyi, że
. .   ,   i j  i- _  Leon Zachara, właściciel- mleczanu przy ul. Lu-

szpitale  ̂ to jest czemś wprost skandaheznem. bicz. nie chciał przyjąć pieniędzy od Jana Obor-
a wynikającein z niesłychanie zaniedbanych u skiego według relacyi walutowej, uchwalonej przer
na? stosunków i urządzeń sanitarnych. iSejm. lecz marki chciał liczyć jako równowarto 7, t „km -w * rfm m i. w  j  M

BEZPŁATNE MIEJSCA W TEATRZE DLA Łcio'f® koronom. Niewątpliwie władze pociągm ” T eatr’ WlelId St » n a T / i i u  „T„ t", i , ,  go dę surowej odpowiedzialności. p- m- artyści objęli le a tr  WielKi. Stało się to
K DETÓW. Na prośbę Dowództwa ..o.-pusu KRADZIEŻ WóDKL Postenmek policyi państw, na skutek niewypłacalności gaż aktorskich i
Ir9/1 oł.A-or TP K rn lróW lz. nrwA/loili. oifl ^ty».jalr/»y-o — U in.‘.An„ n«Al,  l - l*  J .r t.J  i_____ nt_ _ , * , n

med otrzymany cii punktów umowy ze stroaiy 
p. H. Halickiego, b. dyrektora. W arunki pracy 
dotychczas pod dyrekcyą p. H. Halickiego, ni© 
dawały żadnego zawód owoleti* artystycznego, 
zniżały poziom aktora, a teatr chylił się coraa

w Bieńczycach odebrał od złodziei boczulkę, za
wierającą oknlo 50 litrów wódld.

WŁAMANIE. Do piwnicy dyr. gimn. Mikołaja
u 7  Mazanowskiego włamali się nieznani sprawcy i

miej©c (krzesła w parttTze) na przedstawienia, Bitradli 2 cent,, metr. ziemniaków i inne produkta. 
stosowne dla młodzieży szkolnej, z wyjątkiem j  WIELKA KRADZIEŻ WYROBÓW TYTONIU 
premier i występów obcych. Dowództwo Kor-|WYCH. W kwietniu z. r. włamano się do maga- h. r .tv- ; H „„-ji™

w y ra i, iy r .k c y i teatr,, »  W ! S S Ł . * S L « t j »  
postąpienie serdeczną podziękę.

11-TY LUTEGO! Od chwili, gdy pojawiły 
się w prasie wiadomości, że w Aniu -lt-tego 
lutego odbędzie się reduta prasy, słychać detę 
tę na ustach wszystkich zwolenników wesołej,

; dziono wielką ilość wyrobów tytoniowych, jak cy- I nu takiego, jakim widzieliśmy go w ostahrich 
gar różnego gatunku, papierosów egipskich i in^ ' czasach. Czynniki ze sfer rządzących miastem 
wartości około 40 000 kor„ po ówczesnej eenie najbardziej ku temu powołane, by złemu zara- 
zniżonej dla wojskowych- Równocześnie prawie I A • * *
rozbito wówczas wagon na dworcu opodal tegoż ; T’ 030 ^ u Pra8yi °rax memoryału, pozo-
magazynu, skąd skradziono wyrobów tytoniowych 
wartości 12.8S9 kor. Obecnie udało się policyi

a wykwintnej zabawy. Już w pierwszym dniu, wspólnie z władzami wojskowemi wpaść na trop 
wyznaczonym na zgłaszanie się po zaproszenia^ i lcrad7ieży. Aresztowano J-™? Okrutnia-

.i a  - j  -u i - .L  t, , . ,, . i ka, Tad. Myczkowskicgo, Józefa Nowaka, rzeźni-
pospieszyło do siedziby komitetu Reduty setlo l;ów, StaD. Fojtucha, kuśnierza i Mary.-na Zimera. 
osób, pragnących sobia zapewnić wytęp n a . Jeden ze sprawców przed aresztowaniem zbiogŁ
salę. Jak się dowiadujemy, przygotowuje ko
mitet. Reduty szereg pomysłowych niespodzia
nek które na razie okry/wa jcsw zś mgła taje
mnicy. Ciekawym niechaj na razie wystarczy, 
szczegół, że w salach teatru im. Słowackiego 
odbędą się w ową -noc lutową aż trzy przed
stawienia kabaretowe przy udziale najwyhi-

ca pobudzać będzie kilka orkiestr, między in 
netni orkiestra teatralna. Znużonych pracą przy 
bufetach i na sali balowej gości odwiozą do do
mów po reducie, specyalnię przea komitet na 
tan cel uzyskane, automobile.

Aresztowani służyli wówczas czynnie w wojsku, butolka piwa 25 ntk.,' bntełkn zwyczajnego wL 
ale nie wszyscy zostali zdemnbihzowanL Stan,* , crt . k . .
oni przed sądem wojskowym. Łącznio t  tą spra T>? m Ł, butelka • zaś w ma szampańskiego
—• . .  ---------- . — -------------- , , -----  1000 ink. I wszystko to miało swoich nahyw-

staiy głuche na to, oo się dzieje w teatrze".
BALOWE CENY. Dzienniki warszawskie do

noszą, że na jednym z balów wyznac.zr.TU> w 
bufetach następując* ceny: Za pół oułeczk. 
z masłem 10  mk.. z kawałkiem kiełbasy 15 mk^ 
k sardynką 30 mk. pączek kosztował 15 mtc.

wą za paserstwo aresztowano kelnera z restaura- 
cyi Józefa Frimla, Morvca Wiernickiego.

OKRADZENIE PRZYJACIÓŁKI. 20-let.nii. Netto 
Łinknwska z Królestwa podczas odwiodzin u przy
jaciółki, Erny Spitzberg w Białej, skradła jej wa
lizę i garderobą, wartośpi 15.000 kor. i zbiegła do 
Krakowa. Tutaj ją polieya wyśledziła i areszto
wała. Większą część rzeczy odebrano.

ców. Ceny to mają być jeszcze o 100 riroc. pod
wyższone.

USUNIĘCIE POMNIKÓW WILHELMA r 
I BISMARCKA. Z Grudziądza donoszą: W so
botę po południu m agistrat, pod przeewdid-

» 7   l ic v i u o m e s jo n o . ze  u . 20 o. m . w ta m a n o  s ię  110Zgłoszenia. po zaproszenia przyjmuje się w . lłCU hr Iyari, rha w Bielsku gdzie skradziono 
admuustracyi „Gońca Kralcowekiego" przy ul. [ 17.000 koi. gotówką 1 wielką ilość starej, drogo

WŁAIHANIE DO'KRAWCA Zawiadomiono dyr. ctworo prezydeula miasta Włodka, uchwalił, iż
policyi, ie dnia 27 b. m. włamano się do praco- ponwik opaarza niemieckiego Wilhelma L ato-
wni krawieckiej Karola Mecnarowskiego w  Tne- jący przed „Królewskim Dworem", onuz po-
bini i skradziono ubrania wartości 40.000 kor. L - ą ,  RI-Tmurka. stoin^v na nlnrai 71.nvn»mmKROCIOWA KRADZIEŻ. Do krak. dyrekcyi po- 1 *  n*msurczx, stojący na placu Zbożowym,
licyi doniesiono, że d. 26 b.'m . włamano się do I usunąć umiejętni© 1 umieścić w Muz.euni

—  i_- i — -- -•— —  miejfl.dfsm na przechowaniu, aby uniknąć uszko-

Karmclickiej 16, wyłącznie między god-Ł. 12- 
-południe i 4— 6 wieczorem.

Y. M. C. A- Dowiadujemy się, i© kapitan

torów Y: M. C. k .  (Tow. młodzieży ćbrześc.), 
utrzymującej w Krakowi© Gospodę żołnierską, 
został zaproszony przez gon-. Hallera do To
runia, celom zorganizowania tam podobnej go
spody i opuścił Kraków. Wczoraj znowt do-

Sokoła w Krakowi®, przy udziale delegatów 
z Mazurów pruekuih i W armii. Wiec odbędzie 
się pod przewodnictwem prezesa Akademii? U- 
miejętnośei, przemawiać będą delegaci mazur
scy, oraz ks. Dr Kruszyński, Dr Skulski 1 pa
stor Michejda.

OSTATNIE KOLENDY. W uroczystość M.
B. Gromnicznej 2 lutego w kościele Maryuckim 
w czaaie samy pontyfikalncj o godz. 10 chór 
maryacki wzmocniony odśpiewa szereg kdend  
1  towarzyszeniem organu i orkiestry z „Po
lonii".

OSTRZEŻENIE URZĘDOWE W SPRAWIE 
RELACYI WALUTOWEJ. Państw. Urząd w at
ki 1  lichwą komunikuje: Wobac m nożących!    ^  ̂__^__^    ̂ _̂__ ____ _
się zażaleń na  odmowę przyjmowania zapłat j gaof y 7 °  IL  6 7 A," w W arszaiurt^ liozą® się 
w markach polskich, motywowaną przez u.te- % Syml>atyjj j uznaniem, jaki© zjednał soWe 
resowanych nieświadomością pgłoezoma usta-1 kap HamnUłnd w naezem mieście, pozostawi?
wy, dotyczącej przymuaoweg© kuraa m a r^ , ^  Mltaj „ad*! na dotychczauewem stauowisku- 
Urząó wałki 1  lichwą i spektńacyą widzi się PRZYSTANEK NA STACYT PODGÓRZE— 
zniewolonym zwrócić uwagę publiczności, t© W s k n t e k  s t a r 3 .ń  miasta, dw
dotycząca ustawa sejmowa j u ż  o g l  o s 1 o n  ą  | mk<,ya kflW pattetwwvx.h Mraądz?łs. z ważnk- 
z o s t a ł a  u r z ę d o w u  .1 e, j u i  o b o w 1 ą - ^  dnJa ^  b r -  jwJnf>TO;,
z u j e i każde wykroczenie przeciw je, poet a- p ^ j  p n y  pospieszmych N. 6101
nowieninm j u t  o b e c n i e  podlćffs ukaraniu. - C102 na m i  K raków -Z aknoane.

cennej biżuteryt Skradziono między Inncmi 2 pa
ry butonów, broszkę, kolię brylantową wielkiej 
wartości I t  d.

Z Polski f z© świata.
PRZECHODZENIE GRUNTÓW WŁOŚCIAŃ

SKICH W RĘCE ŻYDOWSKIE. Z Zakopanegc 
douioezą nam; W ostatnim czasie grunta w Za
kopanem są przedmiotem niezdrowych sneku- 
lacyi. Po gruncie W ojciedia Gąsienicy przeszedł

cnie młal rozpocząć działalność w tym aamym 
kłwunku w cywilnych kołach Indnośrt Krako- 

j w*. Pragnęlibyśmy, aby- pułkownik Taylor,

Przestrzega się zatem jpned postępowaniem j 
wbrew jej przepisom.

TRAGEDYA ŻYdOW A. Niejaki Józef Ja
rosz, lat 40 liczący, do gm. m. Krakowa przy
należny, epileptyk od urodzetiia, a zatem nie
zdolny do regulazcego zarobkowania, przebywa 
od roku w Sth-ror.ifiku Br. Alberta w Krakowie.

szła na* wiadomość, że jeden z najeympatyez- znów w ręoo żydowskie jeden 1 największych 
m,iej8życb Amerykanów, kap. Hammond, z o- 1 placów budowlanych, położonych w samem 
stał nagle odwołany. Kap. Hammond w ca asie centrum Zakopaaego. Fuoiewai przy tej 
swej działalności w Krakowie, potrafił s o W © , tranaakcyl-wyzyskano niepoczytalność wlaści- 
zjednać swerai wysokie mi zaletami ogćłną sym-1 cielą, 94-letniego starca, wzbonepie góral! sta- 
paiyę i nzmjiie. Był 00 instruktorem kursów I ło się powszechne. Związek górali o* posiedź®- 
ażłeżyoaoycb w Gospodzie żołnierskiej, a obs-1 nnt ad ho© iwołaeeni w dniu 15 b. mą stwier

dziwszy,ką© fakt ostatniej sprzedaży wywołać 
może niepokoje przód w żydom skierowane, n- 
chwalił wszełkńni legalnymi środkam. przeciw
działać dalszemu pczochodzeniu reokzoścL w rę
ce żydowskie.

SENATOR MORGENTAU O ANTYSEMITY
ZMIE W POLSCE. P. A. T. donosi: W dniu 19 
b t ł .  ogloszioiiy został w Nowyn. Jorku raport 
senatora Morgentaua. Stwierdza on, że pogro
mów w Polsce nie było; mówi natomiast o eks
cesach i wylicza 8 wypadków:\ w Kielcach, we 
Lwowie, w Pińsku, Lid zje, Wilnie, Kolbuszo
wej, Częstochowie i Mińsku. Liczba, ofiar w ca
łej Polsce w burzliwym okresie pierwszych mie-

Zaknpane.
MĄKĘ BIAŁĄ AMERYKAŃSKĄ wydadzą

fcensumy i sklepy rejonowe od środy 4 lutego!81̂  1 P™(Ważnie “  terenaA opewoyi wojm® 
b. r„ po 25 dk. na osobę, w cwie po 5 k o r . l ^  me Preanos’ 280l .O8óK Wprawdżw ul®- 
za 1 kg., ze odłączwnien. 63 odcinka legityma-1 ^ ^ r.e •tronmetwa polek,© n ak łu ją  do bojkotu 
eyi zbiorowej. ’ ' | ż-vdow’ ale P* Morgentou wierzy, że sflne i do-

ZAMACH SAMOBÓJCZY BANDYTY. Wczoraj roo-kratyczne państwo polskie załatwi pomyśl- 
rano w celi więziennej sądu karnego przechodzą 1118 sprawę stosunków polsko-żydowskich.

dzenia dzieł sztuki ze strony zapaleńców. Za
miar ton władz miejskich uległ udaremnienia, 
gdyż wieczorem w niedzielę, skoro gii© zujieł- 
ni© ściemniło, W sposób niespodziany większa 
liczb? żołnierzy nowoprzybyłego pułku, prze
ważni© żołnierzy, pochodzących z tamiyca 
stron, wspólnie z osobami cywflnemi, uskutecz
niła sama usunięcie pomników.

KAHLENBERG W RĘKACH HOLENDRÓW. 
Historyczny Kahlenberg, miejsc* wy<a©czeł 
Wiedeńczyków, opleciony winnicami, ma 
przejść niebawem w ręce koiworcyum Itolendeo- 
skiagn, które nabyło jnż w Wiedniu kilka ho
teli i jedno wielkie sematoryum. Część lasu na 
wyżynie m* być rozposcotowamę l -ma tato po
wstać kolonii witt, oraz wielki, nowoczesny 
hotcŁ Tramwaj elektryczny będzie szedł aż nr 
samą górą i zastąpi dotychczasową kolej zę
batą.

ŻWGBM, ZAKOPANI PRZEż BOLSZEWI
KÓW. „Dziennik Wileńsk*" podaje wynik śledz
tw* w ©prawie okrucieństw, popełrlanych prze* 
bołuserwików w Mińsk* I okolicy. Między in
nymi w jednym t  dołów tut .pod miastem tna- 
loskmo 26 tropów mężczyzn i kobiet, powią
zanych razem za ręce i nogi skrępowane mo
cno drutem. Cały ten rząd r.»cszrźęśliwyeb In
dii złoczyńcy strącfif razem w jamę i zakopali 
w grobie wspólnym. Jak stwierdziła sekrya le
karska 19 oeób było zastrzelonych. Pozoetałe 
siedm zakopano żywcem. Dwie z tych ofiar 
miały poza Lear pogruchotane ręce, jedra wy
dłubane gafld 1 oczu, jedna obcięto bonchy 
uran© i wargi. Rzarzą jisst niewątpliwą, że zwią
zanych w jodan łańcuch drutem strącono w 
otchłań męczeńską zabitych i żywych, poczem 
zasypano wszystkich grabą warstwą rienj 
i kami cmi.

Z Wystaw? Tow. Sztuk Pięknych.
Pńwssechne narzekania na „falę próżnia^- 

ogarniającTą świat, cały, są usp-iawie- 
ufiwjona tylko w odniedeaiu do ludzi, któ- 
w .j  pracują mięśniami. Natom iast t. zw. in- 
'-tcltgencya, pracująca mózgiem, czyni rozpa
czliwe w ysiłki, by utrzymać się na powierz
chni życia za pomocą podwojonej, potrojo
nej, ba, nawet w czwórnasób zwiększonej 
m odukeyi. Artyści malarze również nie po- 
yaedają w tyle podczas tego „wyścigu pra
c y - ,  o . czem świadczą zawsze pełne obra
zó w  obie stałe w ystaw y krakowskie, nie 
m ówiąe :]uż o  pracowniach malarskich i słęle 
pa eh miejscowych „kunstlia,ndłer‘ów".

Ta obfitość dzieł peadzła i ołówka — a  
O.sżetnimi czasy nawet i dłóta — utrudnia 
wiotea zadanie krytyka, zmuszonego ściśle 
Rfrcyć się z niiejseem przeznaezonem w dz.ien 
iiikn na jego sprawozdania z dziedziny sztuk 
plastyenwb. -Powstają mu tedy dwie dro
gi — albo wyliczać w s z y s t k i e  ekspona
ty,bez komentarzy, a wówczas sprawozdanie 
będzie miało charakter zwwkłego katalogu, 
albo też ograniczyć swe sprawozdanie do 
więcej seczególowego omówienia d z i e 1 w y  
ł> i t n I e j s z y-c h. ppzyczem na razie 
nąć musi milczeniem resztę. Często jednak 
się z^uaa, że w następnem sprawozdaniu te 
właśaio, pominięte w poprzedniem, prace 
irji-spoeobność ob^zeraiej ocenić.

TSdctłka słów wyjaśnienia umieszczam na 
wstępie ;dia-tego, bo nie chcę, aby z jednej 

artyści posądzali mnie o lekcew aże- 
r ip  ich  prac wystawionych, a z drugiej —  
abj* ezytełrrik zechciał zrozumieć, że dać 
p cw e  krytyezn* w szystkich prac, w danej

chwili na wystawie się znajdujących, jest 
dla sprawozdawcy Czycznem nicpodobień- 
skwem. * * *

Indywk]u;ilnością malarską, mającą dużo 
cech swoistych, a więc wybitną, jest. nieza- 

! wodnie II o m o 1 a c  a. Ni© należy on jednak 
do tych- wybrańców fortuny życiowej, co, 
wkroczywszy w szranki turnieju artystyczne 
go uzbrojeni od stóp do głowy, od razu od- 
nieśli zwycięstwo. Owszem, tmzeba było dłuż 
szego czasu zanim artysta, po dość silnycłi 

[zmaganiach się z własnym temperamentem,
(prowadzącym go nieraz prosto do dziwa
ctwa, zuniazł właściwą drogę i miarę dla 
swej ekspresji. Gdyby kiedyś urządził zbio
rową wystawę prac swoich, to wtedy dopie
ro widzielibyśmy, jakie ogromne poalępy po 
czynił w ciągu ostatnich la t pięciu — sze
ściu.

Obecnie wystawił Homolacą dwie fanta
styczne kompozycye: „Opowiadanie" i
„Sport zimowy". Ta druga jeat pełna pra
wdziwie artystycznego humoru, a przedsra- 
wia jakichś nagusieńkich „sylwanów", „syl- 
fów“, czy coś podobnego, saneoziknjącYch 
?ię b e z  s a n e k  po pochyłości śniegiem 

[ókrytej. Pierwsza zaś kompozycja, po dtuź- 
szem wpatrzeniu się w nią, czyni dziwne, za- 

[gadkowe wrażenie. Widzimy na niej szereg 
identycznie tych samych postaci niewie
ścich, siedzących o letnim zmroki! na półko- 

j list.ej ławie kamiennej, a zasłuchanych w 
I opowiadanie, które im głosi jakiś atary syl- 
|wan czy faun. Ów szereg postaci niewie- 
jścioh, zupełnie do siebie podobnych, jest w 
pierwszej chwiłi niezno®umiały. Po pewnym 

'jednak czasie wywołują one wrażenie jakie
goś powtarzającego się rytmu, wreszcie tra 

ci się prawie świadomość, eey to jeat tyffleo 
jedna jostać, lctóra się dwoi, troi i t. d. w 
oku widza, cay rzeczywiście tych niewiast 
jest więcej?.„

O ile obie wymienione kompozycye trzy
mane są w barwach ciemnych i półtonach,
0 tyie znów dwa widoki: „MernRe" i ^>o 
deszezm" oświetlił airtysta, pełnią promieni 
słonecznych, przy których wszystkie kolory
1 cienie raueone grają całą siłą. Równie ko
lorysty canym a bardzo efektownym jest 
„Zachód słońca", gdzie można ocenić boga
ctwo palety Homolacsa.

A s e n t o w i c z  nie wystawił tym ra 
zem- — rzecz osobliwa — żadnego kobiece
go portretu, a naitomiast dwa portrety mę
skie o bardzo nierównej wartości artystycz
nej. Jeden z nich przedstawia mężczyznę w 
średnim wieku o Ładnym, energii pełnym ty
pie, na tle przepyszni© malowanego krajobra 
hu i wykonany jest po mistnzowsku; drogi 
zaś. podobizna, malowana, prawdopodobnie, 
z fotografia, ś. p. prezydenta J-uliuszi Leo 
jest pod każdym względem, nawet 00 do 
podobieństwa słahiiuchną.

Jednym z „nowych" na wystawie Tow. 
Szt, piękn. a  zwracających uwagę swemi 
pracami jest D u r e k ,  rzeźbiarz i malarz w 
jednej osobie. Niejeden już piróbował opano
wać równocześnie te dwa działy sztuki piasty 
cznej: malarstwo i rzeźbę, ałe udawało się 
to tylko bardzo niewielu i nawet oi wybrań
cy zawsze celowali więcej ałbo w rzeźbie, 
albo w malarstwie, bo mieli większą predy- 
lekcyę do dłóta, lub pendzia. To też i po 
pracach tego artysty widać że jest to rzeź
biarz, który właściwie „zabawia się" malar
stwem. Taki np. „Biust p. M. Sź.“ należy do 
najlepszych prac tego rodzaju, jakie w  cią

gu kilku lat ostatnich ukazały mę na wyeta- 
wcli krakowski cli. Tego zaś samego nie mo
żna ppwiedzieć o „Autoportrecie" artysty. 
Biiurt modelowany jcet z siłą, a  przecież 
miękko, głowa w portrecie jest kanciasta, 
twarda, ma w eobie .coś z mimmwlnej kary
katury, giowa zaś biustu jest znakomito w 
swej do^atlnej, lecz nie przesadnej, ciharaikte 
rystyca. Rzeźby Durka: „CStrystius na krzy
żu" i „Błogosławiąca Madonna" mają pe
wien efektowny rozmach malarski raczej, 
niż rzeźbiarski, i nie są wolne od grubych 
błędów anatomkznyoh. Ciało np. Ukrzyżo- 
waneg> modelowane jest ze zwłok cełowie- 
fca zmarłego nie pirzod godziną, lecz przed 
kflku, albo i więcej dniami, a olbrzymi kor- 
pris Madonny wymagałby głowy Wisko dwa 
razy większej.

Przeciętnie dobry „Biust gen- Hallera", 
oraz zabawną małą grupę p t. „Popielec" 
wystawił M a ł e t a .  Koniec karnawału per- 
sonifilcują dwaj arlekini, z których jeden ko
micznym gestem pokazuje próżne kieszenie, 
jako rezultat „szerokiej" zabawy.

„Portret Dr O." W a ś k o w s k i e g o ,  
narysowany i namalowany bez zarzutu, ude
rza trzeźwą charakterystyka., która jest w:el- 
ką zaletą każdego portrecisty, cl., oni go bo
wiem od przesady i równocześnie ułatwia 
mu stworzenie podobizny o wyraźnym typie 
indywidualnym.

A n e r i nadesłała, dwa bardzo dobre 
i efektowne pod względem kolorystycznym 
studya: „W loży*4 i „Czerwone kimono". 
Szczególniej w tem drugiem zasługuje, na 
uwagę zgrabne wyzyskanie sztucznego 
oświetlenia.

Niestosowna, ntczem nieusprawiedliwiona 
f a n J  J i a r  n o ś ć ,  z  jaką niektórzy nna

malarze przystępują do traktowania tema
tów religijnych, musi zaiste wprawie niekie
dy w zdumienie. 1 tak np„ K l i m o w s k i  
posadził pośrodku płótna jakąś niebrzydką, 
młodą ikiewozyuę, z wiejska ubraną, na jej 
kolanach usadowił dziecko, drugiemu dzie
cku kazał stać obok, a pozatem ustawił siar- 
szego robotnika, ubranego pomicisku, za
jętego piłowaniem drzewa i luiy.wał to 
wszystko razem „8 w. R o d z i n  ą“ ! Odwo
ływanie się w podobnych wypadkach na ma
larzy średniowiecznych, którzy sceny ze 
Starego lub Nowego Testamentu odtwarzali 
przy pomocy postaci, ubranych w kostyumy 
im współczesne, nie ma najmniejszego sen
su. Malarz bowiem średniowieczny był n a 
p r a w d ę  przekonany, że ludzię za czasów 
Mojżesza lub Ewangelistów ubierali się tak- 
samo, jak w XIV. lub XV. wieku. Dziś je
dnak wiemy n a p e w n e ,  żo za owych czar 
sów ubierano się inaczej, niż dzisiaj. Pe-
rniem usprawiedliwieniem tego rodzaju ii- 
cencyi artystycznej, jaką oglądamy na obra
zie Klimowskiego, byłoby w-ysnldo nducto- 
wienie przedstawionych postaci, pozwalają
ce widzowi zapomnieć o ich ubiorze.' Ale z te
go ani śladu, tak w tym obrazie, jak w ty
lu, tyłu innych obrazach niby-rel:£iinveh, 
które ukazują sic obecnie na widok publicz
ny, a które z religią wogóle nie mają ni o 
wspólnego.

Sprawę tę trzeba raz jasno po.-rtawić, dość 
bowiem już mamy tej gry w „ciuciubabkę** 
artystyczną, nie przynoszącą wcile honoru 
naszym malarzom i nie sprawiającą żadnego 
zadowolenia estetycznego widzom, owszem, 
obrażającą nawet często ich uczucia religij
ne. Obrat, który ma pretensyę do nazwy 
„obtsau religejringo" (co wskazuje jego ty-
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Zawiadonuerda i komunikaty.
GÓRNICZY na dachód ..IV:'.Iulej- po

r o d y  KoM shiciiaf/.&w Aknilf.-mii górniczej w .
K rakowie, (jclb^d/ie sio dni?i 8 lutego, t. j. w ni<*- j jest jednem z nojpotęźnjejszycn arcydzieł m m o- 

i»l!ivcłi salach KaW nn woj- wvch teraźniejszości, im ponujący tak monumental-
1 ’ ? i:_  „•___: s-i. : Dano<ir>vinQ

m m ź Ę  k u k u

dzielę, w potnych
show ogo. Bliższych infonnacyi udziela K olo słu
chaczów Ak. gon i. każdeco dnia od fi—7 , Lore
tańska 18, I p .  313

Z TOYY. NUMIZMATYCZNEGO. W piątek 30 
b. m. o godz. 6 w sali Semin. archeolog. Uniw. 
Jap., św. Anny 12. m ówić hed/.ie Dr Stanisław  
Tarczyński na temat: „Skarbiec Jasnogórski1*.

D i i  taP tt Sp i j  Fisciberssra
znakomitego pianisty, odbędzie się w niedzielę d. 
8 lutego b. r. W programie: Schumann, Brahms 
i Friectinann. Bilety do nabycia w księgarni Eberta, 
ul. Sławkowska. 286

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

Dziś premiera melodyjnej operetki Lehura, jedne
go z największych utworów tego kompozylora. 
'i. p. Brzozowską w partyi tytułowej. Operetkę 
jupzpjiicą liczne ewolucyn układu p. Koszutskiego 
x interesujący^ walc klasyczny „YVizya“. który od 
ta m y  młodziutka adeptka sztuki baletowej, p. 
Halszka Słowomirsha.

„BAGATELA" DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 
przrznaezyla popołudniowe przedstawienie 31 
b. m. Atrakcyą programu będzie udział p. Zofii 
Rógoszównej. oraz nowe produkeye plastyczne 
ósemtri or?/'-:- —koly gimnastyki rytmicznej p. 
Matyi V\ erTUeKtet.

V IRTL'1 ł Ml LI TA RI. „Słanie oręża polskiego w 
paezyi naszej1* poświecony będzie pierwszy pora
nek artystyczny w ..Bagateli1* w niedzielę' 1 lute
go o podz. pól do 12 w południe. Prełekcyę wy- 
g.Osi prof. i >r Józef Flach, a ilustratorami jej

nenii zdjęciami, jak i niezwykle sensacyjną treścią, 
oraz kolosalnie żywą akcyą.

4 -
KSIĄŻE KUKU

W głosowaniu nad' sprawą wprowadzenia 
Senatu wnioski pp.: Niedziałkowskiego i Po
niatowskiego, żądające jednoizboweścl, od
rzucono. P. P o n i a t o w s k i  zgłosił vot>um 
mniejszości- Ustalono nazwę: Senat i przyję
to, podług projektu rządowego, i® Senat 
winien zwracać Sejmowi przekazane mu pro 
jekity ustaw ze swą opinią najpóźniej do dni 
60. P. R a t a j  jakobyotium mniejszości ogła
sza termin 30-dniowy. Uchwalono, że po
wtórna uchwała Sejmu, oótrzucająca ewen-

opracowany na ~ _
wytworzony został kosztom milionów, Akcya. 
rozgrywa się częściowo wśród niebosiężnych 
szczytów Alp, częściowo w Paryżu, Londynie, We- 

necyi, Rzymie i ną Sycylii
K S iA i l  KUKU

odbył tryumfalny pochód po wszystkich większych 
miastach Europy, ciesząc sic wszędzie kolosalnom 

powodzeniem.
KSIĄŻE KUKU 

podzielony na dwie eorye, wyświetlanym będzie od 
piątko 30 stycznia w

Ąa w Kinie „ O P I E K A " ,  bI. I i i I c m  17.

biiią  ̂pref. Adnm Ludwig, który wykona szereg atwa bardzo dotkliwa, ś. p. Zmarły bowiem

Jf  Zdzisław Kamiński.
Wczoraj po południu zmarł w K tako wie e t  

radca górniczy, t  p* Zdzisław K aur i ti sk i, znany 
w świccie literackim pod pseudonimem ,.ICa- 
zet“, członek Syndykatu dziennikarzy krakow
skich. Jest to stra ta  dla społeczeństwa, dla 
świata górniczego, dla

rieśsi żołnierskich z 31 r_ 33 i 1914 r.. Dr Feller 
{recytator), oraz prof. Michał Świerzwński, koropo-

BsnsrltiMf teatru miej. Im- J. Słowackiego.
Piątek 30 b. m.: .,8edriovri«i“ Wyspiańskiego,

ęPłhlcfra*' floffmannstbala.
Robota 31 b. m.: „Bosmersholm“ dramat w 4 

•Łjach Ibsena.
Niedziela 1 lutego: Po poi. „Bctleem polskie** 

Bydląt wieczorem ..Bosmersholm** Ibsena.
Ponmdziałek 2 lutrsro: ..Betleem polskie** Rydla, 

Wieczorem „Tartuffc** -Moliera.
feo e ego."eisklego taatm  powszec'

Piątek 30 b. m.: Po raz pierwszy i,Ewau; opere
tka w 3 aktach Fr. Lehara.

Sebota 31 b. m.: „ E w a ‘h

Repertuar „Bagateli*4.
Piątek 30 b. m.: „Miss Hobbs11.
Sobota 31 b. m.: Pu poL Przedstawienie

uzieei; wieczorem „Miss Hobbs**.
Repertuar teatru „Nowości".

Piątek 30 b. m.: „Rozwódka**.
31 b. m.: „Rozwódka “.

dla

Nauka, literatura, sztuka.
„M*JEYKA I ŚPIEW" Np. 2, wydawnictwa.,

poświęconego polskiej twórczości muzyosnej, 
opuścił prasę j zawiera następującą treść: 
Bpk Antoni Kosowski: O udział dzieci w śpie
wie kościelnym; Dr K. k*. Łabęcki: Muzyka 
praetew lińska-, prof. Wlad. Kteaińcki: Zesese- 
hit n&uki śpiewu -w wychowom hi i jaj reform* 
W Szkole (ciąg dalszy); podporucznik Wojak 
Polskich Bolesław Zawisza: „Hymn Połski**; 
R. Furek: Drożyzn* nut; nowo wydawnictwa; 
Btotaka. Próes tego dołączany bywa do Nru, 
jako brakła uy dodatek, proponowany „Hymn 
Polski**, eelem zaznajomienia z nim Bzerszego 
ogśht. Administracya Wydawicśctwa: Kraków, 
«L św. Tcm&eza 33. Preaumorata roczna 22 mk.

jako górnik, literat i dziennikarz, 
wybitną, cieszącą się szczerą sympatyą 
ważaniem w najszerszych kołach.

Ś. p. Zdzisław Kamiński urodził się w roku 
1862. szkoły średnie ukończył w Małopolsce, 
Akademię górniczą w ŁeobMh Jako  inżynier

twwykłą większością głosów, j®®Ł oetetcczną. 
Wnioski, żądające większości kwalifilkowar 
nej, upadły.

llstailon o, że Senat składa się a 70 człon
ków, wybranych przez Sejm z Sejmu, 
następnie po jednym przedstawicielu z kań 
żdego województwa ł po jednym przedstawi 
clelu 6 większych miast: Warszawy, Lwowa. 
Krakowa, Poznania, Łodzi i Wilna, ogółem 
24, 5 przedstawicieli episkop®tu katolickie
go; 3 przedstawicieli wyznań Innych, 13 
przedstawicieli wyższych uczelni, prezesa 
Sądu najwyższego ł prezesa Najwyższego 
Trybunału administr.

P. R a t a j  zgłosił wniosek dotyczący skła 
du Senatu, jako projekt mniej"?ości. Sena
torzy są wybieram na czas trwania Sejmu.

MARKA POLSKA IDZIE W GÓRĘ. 
Poznnó. P. A. T. Zo wszystkich większych 

miast, niemieckich natlichodzą wiadomości o 
, . . . . .  obniżaniu sic kursu marki niemieckiej na

literatury dzionnwar-1 korzyś(ę m arkj polskłej> W B nin ie  płacono
‘ 'ostatnio za 100 marek niemiecłdcfc 139 ma-

‘ckiogo. Mśano postanowić zasądzenie byle-WALKI JAPONSKO-BOLSZEWICKIE.
Wiedeń. P. A- T. „Wiener A lig. Ztg.“ po- ccssrza „ia coatKicadem44. 

daje wedle „Holenderskiego Biura praso- 
wego“ doniesienie Urzędu wojennego, że bol
szewicy atakowali kilkakrotnie w obszarze 
feasuri- AJlaki te zostały jednak przez Japoń
czyków z łatwością odparte.

Katastrofalny sp s M  kursów.
'Wiedeń. P. A. T. „N. Wiener Jouma3“ do 

nosi z Gcnea-y: Londyńskie koła finansowo 
są poważnie zaniepokojone chaotycznymi 
stosunkami na zagranicznym rym ku dewiz. 
Na wcttorajtiz&j giełdzie londyńskiej przyszło 
do notowań, które można nazwać prawdzi
wie kalaetrofalnemL Marka niemiecka spa-

cy: c h r z e ś c i j a n e k  o-n a r  o d o  w i 58 f la “  D(f  ™ «ustITacka korona spnze- 
mandatów, paxtya d r o b n y c h  r o l n S k  ów była 1001 koion za runrt̂
50, d e m o k r a c i  6, b e z p a r t y j n i  2;

~ Wybory na Węgrzech.
Biuro koresp. dornoci z Budapesztu, że 

ostaieetzny wynik wj'borów jest następują-

Spaisk pieniędzy papierowych.do w y b o r ó w  u z u p e ł n i a j ą c y c h  po
zostawiono 16 mandatów. Radość reakeyoni _
stów jest ogromna, F r i e d r i c h ,  jako spi- ,, eU^ . ’ ,, ' ^  ’ * ,B” 'r0 ^ ° resP- podaje
ritus movens wyborów, zostanie za,pewne ■ , ' . :1.1 ^  Te*lograph o zdeprecyonowa-
premiorem ministrów. *n:u Pap^roweyo, ze funt angielski

I stracił 15 proc., frank 48 piw ., liry 08 pro<N, 
O WYDANlE BELI KUHNA. j korony a-ustr, 99 proc. Ogólny dług wojenny

Budapeszt P. A T. „Węg, Biuro kor.“*| kwiatowy wynosi 48 miliardów funtów aó- 
Prolcuratorya wygotowała akt oskarżenia, JT-elskrch. Powiększenie olrrotw pieniędzy pa
na podstawie którego będzie ponownie po-, pieiowych wynosi we Francyi 375 proc., w 

stawionem żądanie wydania Beli Kuhna ; Anglii 244 proc., w Pćanaoh Zjednoeyonyeh

jednostką ln>kpolskidi>

górniczy pracował kolejno w Wieliczce. Bochni, 'Jonofci:
io pracował 

państw, dyrekcyi salmamej w charakterze st.

Hroszewskij figitaje w M i n i e  i w Pradze
Cieszyn. (Telefonem). „Ozesikie Słowo"

stawionem żądanie wyi 
1 tow. od Austryl. Akt oskarżenia zarzuca 
Beli Ituhnowi zbrodnie poiluszczenia, wzglę
dnie udział w morderstwie w 231 wypad
kach, następnie 16-krotnie zbrodnię pod- 

uszczenia do rabunku, 6-krotnie zbrodnię 
kradzieży, jakoteż wielokrotne fałszerstwo 
pieniędzy.

Dowiadujemy się, z®
Dęła- ynie i ł̂ axu*zvnie. Osratnio pracował w .  „ ,, w ak  i i ieden z łwoiv»jw in /.u-1 .- . , , . .

......................................................................  Bylinie » ™ «i, ^
r się, ^  prof. U
twórców pokojiu br/.o- I *

Jugosławia ustępuje.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. podaje 
B e l g r a d u :  Wczoraj odbyła się pod

przewodnictwem k s i ę c i a  r.e.g e n t  a Ra
da koronna, która się zajmowała odpowie
d z ia ła  ultimatum koalicyi w sprawie adrya- 

Rada ministrów otrzymała infor-

171, we Włoszech 435, w Niemczech 675, 
Austryi 3700 procent.

P. A. T. podaje: Połączenie IclefonTczne z 
Warszawą stałe przenrane.

N f t D E ^ t J C N E .

skiogo, agiCiikje w

twł) musi odpow iadać pewnym wym aganiom  
i  warunkom kultu, inaczej bowiem będ/.ie 
awyklym obrazem rodzajowym, ja k  np. 
hhraz Klimowskiego, zresztą nieźle, malo- 
.waay.

Zaawyeszaj bywa mocno niewygodnie dla 
ntaiarza posiadać starszego brata, poświę- 
bsjąoego się temusainemu kunsztowi, bo mi 
n»w*li występujące zbyt dokładnie w jego 
ślady lub, gdy tego nie chce czynić, musi 
1‘ttaie borykać się ze swym temperamentem 
■artystycznym, który z natury rzeczy posią
dą; zwykle dużo podobieństwa do tempera- 
taent.u i uzdolnienia brata. 2e tak rzeczywi- 
^sie bywa, przekonać się łatwo na wysła
wionych obecnie kilkudziesięciu pracach 
M i e c z y s ł a w  a Fili.p.k.i.e.wi..c.z.a, któ
ro w łudzący sposób przypominają prace je- 

brata S t e f a n a  F ilip k ie .w .i.c .z .a . 
Dopiero po bliższem rozpatrzeniu się w ty^h 
widokach zimowych, letnich, oraz kwiatach, 
wkład, że mają się one do prac tego dru- 
gwge malarza, jak kopie do oryginałów, ko- 

wprawdzie bardzo zgrabne, ale właśnie, 
’ to takie, pozbawione wszelkiego piętna 
indywidualności. W każdym razie w pra- 
each Mieczysława Filipkiewicza wddać tak 

opanowanie techniki, iż z pewnością 
rafitin zna ê®̂ s^ego talentu drogi od- 
_T*»e. gdyby nie miał wciąż przed oczyma

radcy górniczego. Trwałą zasługą jęgo dla gór-: tu;.^ na prezy^enta Rady centralnej. Ukraiu- 
tictwa polskiego j« t  założemię i znakomite ;cy twierdzą, iż HrusEewskij jest ukraińskim 
redagowanie fachowego „Czasopisma górniczo- j^Tamaraem. 
hutniczego**, którego iwowadzenie oddał w o- 
statnich czasach synowi swemu, ini. Stanisła
wowi Kamińskiemu.

Na niwie liierackiej zaczął pracować jako \ * ten dziennilr, jakoby prof. Hruszewskij
młody człowiek, początkowo w dawnym c}iciaj zn 0 w l, przywrócić rządy Rady Ludo-
„Szczutku**, gdzie zamieez za.1 Arołwre  ----  * . . . .
humorystyczne i satyryczne wierszom i 
pod pseudonimem Kazet, który miał mu zje
dnać szeroki rozgłos. Przywiązany zawodowo 
do życia górniczego, bystry obserwator.. a przy- 
tem poeta, mający serce czujące i tkliwe, nie 
mógł zamknąć oczu na tan świat podziemi 
i tych ludzi, którzy wiek życia tara spędzili.
Niebawem teł zaczęły pojawiać się w pi
smach małopolskich jego nowele i szkice, osnu
te na tle życia górników. Utwory t* posiadają 
trwałą wartość dokumentu życiowego i arty
styczną. W formie lekkiej i barwnej przedsta
wiał w nich Kaaet charakter górnika, jego 
dolę, a znając jego psychikę i obserwując tra- 
injr, skreślił seoreg obrazków niecoaziawnej 
wartoścL NowPht „W pedziemładi" została od- 
znacaoną nagrodą na kankorsie „Słowa Pol
skiego" przed laty około 20. Utwory Kazet* 
z życia górników wyszły w oddział nem wyda-- 
nin. Niektóre i  olch, najcelniejsze, jak „Pies",
„święta ręka" i bu, doczekały'się przekładów 
na obce języku

W r. 1903 wspólnie z Henrykiem Zbier&ahow- 
skhn, napisał dramat s życia górniczego p. L 
„W mroku", który odznaczył nagrodą w  swym 
ko-knrsie jraBc. Wydział krajowy.

W czasie ewaknacvi w latach 1914 I 1915

Cieszyn. (Telefonem). Czeskie Biiurc Pnt- 
eewe przysłało redakcyi „Czeskiego Słowa" 
urapetowe sprostowanie wiadomości, podanej

utwory | na 'Nadzwyczajna misy u dypło
pr07^  matyetna Uteraińskiej Republiki Indowej w 
‘ 7,fv Pradrze podkreśla, ii  ta wiadomość jest zu

pełnie bezpodstawna.
Odnośnie do tego sprostowania zaznacza 

„Cfee^kie Słowo", i® p. Hruszew jJdj celem 
zdezawuowania rządów Petkuy i Mia&cpy 
o t o k ,  aby prąekonać p. Clemenceau, żo jedy
nym Ukraińcem, z którym koalicya może 
pertraktować, jest on sam, ogłosił we fran
cuskiej „Humariito" list otwasity do ówcze
snego premiera p. Clemenceau, gdzie twier
dzi fatezywie, że cały obecny rząd ukraiński 
jest bolszewicki Prof. Hruszewskij niedawno 
wstąpił do partyi socyalktów-rewołucyooi- 
stów, aby prxy pomocy ozynników antyczą- 
dowych tej partyi mód* stanąć na vu Jb prą- 
<16w, przeciwnych Petwurae i Maaojite, a  po 
ich obaienki objąć znowu prezydyum Rady 
Centralnej. W P r a d z e  odbywały się u 
pos. Sławińskiego narady socyalistów-reiwo- 
lucyomstów, t, j, Łwolenniików pltuui Hwp 
psewskiego.

„Czeskie Słowo" dodaje jeszcze ponadto: 
Jeżeli „praakim oficyaJnjTn Ukraińcom" óho 
dzt o donoryentowanie społeczeństwa cze
skiego, to oówindcaamy, iż ze strony ukraiń
skiej maiDT dość powodów dła poftwśeniEo- 

sał 2-atoow, sztukę legionową p. L „Naiazd" ^ s z e j  wiadormości i P^'^ormowritóa
naówczas tam przebywa, społeczeństwa o tom, co oficjalno Jtofa uara

Kamiński przebywał w Wiedniu, gdzie nap!
P

którą teatr polski, ....--------  ,-------- -- -i
jacy. grał wielokrotnie z wielkiem powód ze-1 niski© przemilczają, 
niem. W zorołym roku wystawił ją warszawski 
teatr dramatyczny. I w Warszawie niezwykłe 
powodzenie towarzyszyło raprezentacyom tej 
sztuło, brhnąw-j rzeteteym taiontem.

W oetatnićh czasach, zamieszkawszy w Kra
kowie, pfcywał do dzienników miejscowych 
ulotne wiersze. feJjetoniiki, nowele.

Dni* 16 b. m. ś p- Kamiński zachorował na 
influenzę hiszpańską, do której przyłączyło się 
zapalenie płuc. Mało odporny organizm nie zdo
łał stawić czoła tej niebezpiecznej kompliko- 
cyi i śmierć wyrwała wczoraj z grona żyją; 
ęych dzielnego pracownika na niwie górniczej 
i litonwkiej, szlachetnego człowieka i najh-p- 
szeiro kolegę S p. 7,diieł.aw Kamiński osierocił 
wdowę, syna Stanisława, inżyniera górniczego 
i córkę, małżonkę lekarza wojskowego, którym 
niechaj osłodzi bolesny cios głęboki szacunek 
i szczery żal wszystkich, którzy znali i cieszyli 
się przyjaźnią i.  p. Zmarłego. Zol ten szerokich 
sfer zawodowych tou%rzyszy do mogiły przed-

dzisł 
Ną swego brata.

wzmiankę zasługują jeszcze prace Pi- 
®r a  i L e s z k i .

dużo 
jf^zcze

Pi chor w ykazuje 
szczerze naiw nej p rosto ty , choć 

Zai n e lest Panem Rwei techniki. Leszko 
zapow iada w swmich dwóch krajobra- 

. ^"now ych tęgiego kolorystę, k tó ry  dziś 
I.. Pie, ty le  śm iałym , ile zuchw ahm  w  ze- 

- w 'a il 'U barw  kon traa tow rch  i w yw oływ a- 
l  ̂ ^  .sP °s°F>em krzykliw y eh efektów  —  

kiedyś u niego minie.
JÓZEF TREPKA.

Sukcesy łotewskie.
Wiedeń. P. A  T. „Mittagsztg." donosi z 

B e r n a :  Ag. H&vasa ogłasza szereg tele
gramów o przebiegu nowej ofenzywy bol
szewików. Powiedziane jest w nich: Na
wszystkich frontach czerwonej armii toczą 
się zadęte walkŁ Na wschód od Kordow- 
ska mieli ?xity3ze obsadzić pewną liczbę wsi 
i wielką drogę Petersburg—Reszyca. przy- 
czem wpadło w ich ręce ldlka ciężkich ar
mat. Łotewskie centrum zbliża eię &topnIo
wo do R ygi Na wschód od Pitawo zmusili 
Łotysze bolszewików do odWotu na drodze 
Dźwitiek—Petersburg.

Bolsziwtcf zagrażalą Odessie. —  
Ucieczka Deuikina.

wj?oh, a w szczególności prezydenta P a s i- 
c z a, ministra spraw zagranicznych, T r a m -  
b i c z a ,  jakoteż najnowsze .sprawozdanie 
posła jugosłowiańskiego w Waszyngtonie.

Po dłuższej dyskusja otlrzuclła Rada u ll-  
matum i uchwaliła wysłać instrukcyę do 
delegacyi pokojowej w tym kienmku, by po
stawiła koalicyi pewne pytania.i oświadczy
ła, że Jugosławia gotowa jest pójść a4 do 
ostateczności, ażeby rozwinąć jak najrych
lej sprawę adryatycką, przyczem chce u- 
względnić żądania, postawione zgodnie przez 
koslic.yę.

Poincare w Belgii.
Porył. P. A. T. Radio krakow Z Y p e r  n

donoszą, że P o i n c a r e  odznaczył krzy
żem wojennym miasta N i e u p o r.t, D I x- 
m u l d ę ,  Fug.n.e.s i Y p e r n. Wszędzie 
przyjmowano go z niebywałym entuzya 
zmera. Przy tej sposobności nastąpiło spo
tkanie P o i n c a r e g o  z królem belgijskim 
A 1 b e r.Le.m.

Wszystkie dneasBd francuskie zauważa
ją, że konferencji tej należy przypisać wrieł 
t ą  w^agę. I rzeczywiście powołani byB na 
nią tacy mężowie stanu, jak M i 11 e r a n  d, 
L e c r o i.x, H y m a n a, belgijski minister 
spraw zagranicznych, marszałek F o c ii, de 
M a r g e r i e, francuski poseł w Brukseli 
i baron de G a i f  f i e j ,  d‘H e s c o y ,  posal 
belgijski w Paryżu.

Omawiane różne kwestye ekonomiczne, 
finansowe i wojskowe, dotyczące snu 
państw. Wymiana mj^li odbyła się w tonie 
bardzo przyjaznym i doprowadziła do rezul
tatów zadowalających obie strony.

Belgijski prezydent ministrów zapewnił, że 
rząd belgfjsld oidda do dyspozycył Francyi 
całą zbywającą protlukeyę węgla, a po za
tem ministerstwo spraw ekonomicznych za
apeluje do górników, aby przedłużyli czas 
pracy, czyniąc w ton sposób prodnkcyę in- 
tónzywniejszą, w celu dogomożenia swym 
francuskim towarz\-szom.

Si>ecv*li»t» cho rób  nerw ow ych
Dr T A D E U S Z  ROGALSKI

K rabów , B asztow a 3 ., Tel. 575 . 
przyjmuje obccnla  o d  2. cło 4. po po'udu!»

SALOM  O Z It t  SZTUKI
K R A K Ó W  t w .  JAM A 3 .

Tslafte Rr Ł
poleca obrazy I rzeźby najwy
bitniejszych mistrzów polskrch 

po cenach uniarkowanych.

Jta
1

Zofia Tabeau
przeżywszj łat 35. po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzons św Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 28 Styczn a 1920. 
Wyprowadzenie gw łokzdom u żiłoby 
L  15 przy ul. Czarnowiejskiej na 
miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
w piątek dnia 30-go stycznia o godz. 3 
po południu na które to smutne obrzędy 
stroskane siostry i b>ada zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół, Koleżanki Zmar
łej, Znajomych f pobożną Publiczność.
N ab o ieA stw o  ia fro b n e
odprawioneni zostanie ly sonotę dnia 
3-go stycznia 1920 o godzinie 8V* rano 

w kościele OO. Kapucynów.
SAkfrri p © f łu k t r j  . O bcot^Ia* Jaba WAisafA.

i rano  i

d

nomu poecie i gorącemu patryocie.
, . , „New York Times" donoszą z Konstanty-

ntaIaDfawa- nopoła, że armia czem oaa znajduje się w 
odległości strzała artyleryjskiego od Odeesy. 
Konsul®wie państw koalicyjnych odjechali 
do T r a p e z u n t u .

„Echo de Parie" donosi z Konstantynopo
la, że D e n i k i n wraz ze swoim sztabem 
praybył do K o n s t a n t y n o p o l a  na po
kładzie angielskiego okrętu.

I komisji konstytucyjnej.
Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu komi

sy! konstjrtucyjnej w obecności podsekreta
rza stanu dra W r ó b l e w s k i e g o ,  p. ar
cybiskup T e o d o r o w i c z  przód obradami 
zwrócił uwagę na nieścisłe, nawet wrę-az nie 
prawdziwe sprawozdania o jego przemówie
niu w komisyi konstytucyjnej. P. S k a rb ek 
domagał się prowadzenia stenograficznych 
protokołów obrad. Przewodniczący oświad
czył, że porozumie się z komitetem seniorów.

LENIN ZREZYGNOWAŁ Z REWOLUCYI 
ŚWIATOWEJ.

Praga. P. A. T. Ozesikie Biuro pras. dono
si z Waszyngtonu, że tamtejszy delegat ro
syjskiego rządu sowieckiego M a r t e n s  o- 
świadczył, iż Lenk zrezygnował z myśli wy 
wołania rewolucyi światowej.

H i  im ik if f i  r t i M  M t i .
Nordeich. P. A. T. Radio kraik.: Onegdaj 

odbyło się w padam en cie posiedzenie prze
wodniczących party! socyalno-demokratycz- 
nej, w kitórem wziął także udział prezydent 
E b e r t , -  kanclerz państwa B a u e r  i mini
strowie Herman M u e l l e r .  N o s k e ,  R® 
bert S c h m i d t  i dr. D a v i d .

Kwestyę ogólnej sytuacyi politycznej o- 
mawiał socyalista W e i s ,  poczem przema
wiał N o s k e ,  odpierając wszystkie zarartv, 
czynione z tytnłu jego polityki wojskowej.

Kanclerz państwa B a u e r  oświadczył, iż 
w obronie gospodarczego życia Niemiec nk 
należy fJe cofać przed żadnymi środkami 
gwaltownymL

Z następnych oświadczeń i referatów wy
nika. że olbrzymia większość zgadza się w 
zupełności z postępowaniem rządu w kierun
ku stłumiania wszelkich objawów szkodli
wych ruchów.

WILHELM BĘDZIE SADZONY ZAOCZNIE.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 

z L o n d y n u :  W oficyalnych kołach lon
dyńskich istnieje zamiar niewywierania ża
dnego nacisku gospodarczego na Iłolandyę 
w sprąwie wydania byłego cesarza niemie-

t
Z Nałęckich

Ffarafc? i r a te w s  ! f M
wdowa po bjrfyro obywatela ziemskim

przebyw szy la t 61. po dla^l*) a  c ię tk le j ch o ro - 
bi«, o p a trzo n a  św . Sakramentami, zasnęła 

w  Panu finifl 2 8 - ą o  a ty e rs ia  1»20 r 
Wyprowadzenia zwłok z kaplicy aa cmentarzu 
krakow skim  na miejsce wiecznego spoczynk* 
nastąp i w s . botę  dn a  -g o  b. m. a  godzin ie  
4  po  p o łedn lu  a a  t tó ry  to  sm utny  obrzęd  
zap rasza  się  Krew nych, P rzy  ació ł i ZnYom ych.

N a b b ł s h t ł w o  i s ł o b n a
odprawianim zostanie we wtorek dnia 3-g« 
lutego b. r. o godzinie 10 rano u  koa. ele 

OO. Kapncyaów
Otekayrii nt»-itdorol«d ro i *1«
Żaklnd w tre e S o w , .C o e re rh e *  J a u  W o ‘ o —c«

właściciel ziemski

zmarł po długiej i ciężkiej chorobie 
dnia 31. grudnia 1919 r.

W majętności swojej na zamku Bra-: 
nek w południowej Styryi (lugoslawya),
o  czem stroskana żona wraz z dzie
ćmi zawiadam ają Znajomych i Kre

wnych

m o
SSacye drogi krzyżowej w ramach. Krzyże do  

sC 010w i sa* szkolnych. O b r a z y  do ołtarzy i mieszkań 
w ramach lub bez ram. F i g u r y  z drzewa i masy wielkim wyborze 

zpoieca

KAZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
Kraków, pl. Maryacki 8. * = »  Skład artykułów dewocyjnydi.



f f e f . *S&®8 NAROfcU"* * 31 i 2fey«aoia, 1920 raLa Nr. 287

sa t o t o  G r u u f r U i . f'.

BUJNE CHWASTY.
POWIEŚĆ-

— Ko, stało się!... Wówczas pan Śv. ital
ski wyprowjjł/ił całą artyłeryę a l i m e n 
tów. Straszył umie, że zrujnuje ciebie, że 
zaprzepaszczę majątek, źe podobne zmiąpy 
należy wprowadzać stopniowo, po latach 
doświadczeń^ że trzeba czekać aż inni to 
w /p róbu ją  że należy uwzględnić nasze wa
runki pracy, brak sumiennych i wyszkolo
nych pomocników i robotników, jednem 
Siewem, starał się mnie przekonać, że chce 
zrobić kolosalne ylupsiwo i że powinienem 
iść utartą koleją, którą on idzie.

— A cóż ty, Zdzisiu, na to? Oburzyłeś 
się?

— Wcale nie!... Podziwiałem jego pró
żność, chełpliwość i pewność siebie, i osta
tecznie powiedziałem, że się namyślę, żernie 
zamierzam wprowadzać gwałtownych zmian.

— I iak rozstaliście się?
— Jak ludzie dobrze wychowani.
— lich, teraz rozumiem! — powiedziała 

i umilkła, szukane w pamięci wrażeń, czy 
słów.

— Co takiego, Janin?
— Wiesz, wuj przy rozstaniu powiedział 

mi, ażebym  nie dopuszczał do nagiej refor- 
biy systemu gospodarki w Oleszynic... i... 
i... umilkła.

— I co? Jauiu!
— A pizedewszystkiem, abym unikała 

dłu-rów w Jakiejkolwiek formie.-
Zglobicki z gniewu 'ekko pobladł, ale 

zmusił się do spokojnego pykania:
— A ty, Janiu, co mu odpowiedziałaś?
— Dobrze nie pam iętam . . .  coś tym

po kraju, obawy jogo aą płonne,. *■* Hero- 
mieniła się leciutko, gdyż mijała się * praw
dą, przyrzekła bowiem wujowi, że nie do
puści do zmian i długów. Nic mogła jednak 
powtórzyć swych słów mężowi, czuła bo
wiem, że obraziłyby go.

Zgłobicki wsT.ał zwolna .zaj alił papierosa 
i rzekł uprzejmie, chociaż czuć było, że 

wszystko w nim się burzy:
— Dobranoc Janiu... nie czekaj na mnie 

z kolaoyą... niani do napisania kilka pilnych 
listów, — skierował się ku wyjściu.

Zerwała się z kozetki, podbiegła do niego 
i pochwyciwszy za rękę mówiła z naciskiem:

— Tak cię nie puszczę!... Gniewasz się 
na mnie? Uciekasz? — Stanęła w drzwiach, 
— nie, nie puszczę.

— Mcja Janiu, cóż to  znowu za scena, — 
rzekł chłodno, —  rozmówiliśmy się, jestem 
zupełnie zadowolony z tego, wiem co wuj 
i ty  myślicie o  mnie i to mi wystarcza.

— Oo ty  mnie mieszasz z wujem? — 
zawołała popędliwie, — ja jestem twoją 
żoną, a on obcy dla ciebie.

— Mila żona z ciebie, bardzo mila, — 
uśmiechnął się ironicznie, — która pozwala 
lekceważyć męża i traktować go jak najem
n ik a . . .  jakaż to dobra i łaskawa żona!

— Zdzisiu, co ty  pleciesz?! Co ja  złego 
zrobiłam?

—  Ty pytasz jeszcze?! — zawołał z pa- 
syą, — więc na to, że ten stary sa fan duła, 
twój wuj, robi ciebie moją opiekunką i stró
żem, a  mnie wyzyskiwaczem i łajdakiem, 
ty  miałaś tylko banalną odpowiedź, że .oba
wy jego są płonne!

I nic więcej?... To przecież jasne, że ty 
aprobujesz poglądy wuja i uważasz mnie za 
przyżenionego do gruntu podłego parobka... 
Ko, ale pomyliliście się moi przezacni pań
stwo, ja nie nadaję się do tej roli i poszu
kajcie sobie innego, — odsuwał ją od drzwi.

Oba sili a  i f toyftgya y walą klamkę i b la
da, surowa, powiedziała stanowczo:

— Nie wyjdziesz, póki mnie nie wysłu
chasz!

—  Dobrze... nie jestem tak  źle wychowa
ny, abym odmówił kobiecie... slucliam tedy, 
usiadł na foteliku, z pozornym spokojem, 
pod którym czuć było szalejącą burzę.

— Posłuchaj mnie. —  Stanęła przed nim 
wyprostowana i groźna. — Jak  myślisz, czy 
ja poszłam za ciebie z miłości i przywiąza
nia? czy też dla jakichkolwiek innych 
względów?... Odpowiedz!

Spojrzał na nią, wydała mu sio piękną 
z tym miastem i powagą, lec® przypomniał 
sobie jej odpowiedź daną wujowi i rzekł 
sucho:

— Dawniej byłem pewny i przekonany, 
że wybrałaś mnie z miłości.

—  A teraz? — spytała o«tro.
—  Teraz... teraz — wahał się, zdjął go 

bowiem strach, że może przeciągnął strunę 
i ona gotowa się pogniewać — teraz... może 
mnie trochę i kochasz jeszcze, ale 'wolisz 
wuja i majątek, aniżeli mnie.

Spojrzał na nią, wydPła mu się piękna z 
tym majestatem i powagą, lecz przypomniał 
wiła prawie serdecznie:

— Nie przypuszczałam ani na chwilę, że 
jesteś tak dalece... naiwny... Wiem, że każdy 
człowiek posiada pewną dozę głupoty, ale 
takiej nie spodziewałam się u ciebie.

— Jestem bardzo uprzejma 1— uśmiech
nął się ironicznie.

— Wszystko jedno, mówię prawdę. Słu
chaj, jak myślisz, czy milszy mi wuj lub 
majątek, aniżeli moje życie i moja dusza? 
Przecież wuj był przeciwny naszemu mał
żeństwu, czy go usłuchałam? Oddałam się 
tobie bez zast.zeźeń z duszą i ciałem, a ty  
podejrzewasz mnie. że chcę majątek zacho
wać dla siebie? Jak i ty  niesprawiedliwy,

łMwdzięcunyi Co zim  zy j&ipi m ajątek wo
bec mej miłości? Nigdy, przenigdy nie przy
puszczałam, że masz mnie za taką marną, 
podłą osobistość — rozpłakała się na doorO.

On, trochę zawstydzony, trochę rozczu
lony, wstał i chciał ją ucałować.

Odtrąciła go od siebie i wśród łkań mó
wiła:

— Nie dotykaj mnie! Nie cierpię cię, nie
nawidzę!. .. Za moją miłość, za moje poświę
cenie, ty  śmiesz drwić ze mnie jako z miłej 
żony?! nazywać się przyżenienym?

— Ależ. Janiu. uspolroj się.
—  Właśnie, że się nic uspokoję! Jesteś 

obrzydliwy, wstrętny! Rób sobie z Cieszy
nom, co ci się podoba, tylko mnie daj spo
kój!... Idź pisać te pilne listy.., nie mogę 
patrzyć na ciebie.

On nie wiedział, oo ma zrobić ze sobą. 
Nie chciał bvó niemym świadkiem, ona 
odtrącała go przy próbach pojednania, um y
ślił tedy, że najlepiej zrobi, gdy zostawi jej 
czas i swobodę na uspokojenie nerwów. 
Z głową spuszczoną, jak winowajca, odwró
cił się i zmierzał ku drzwiom.
. — Ty idziesz?! — zawołała zrozpaczo
nym głosem — ach, ja nieszczęśliwa! — 
i osunęła się na kozetkę.

Naturalnie on ukląkł przy niej, szentał 
miłosne słowa, ściskał, całował i w niedłu
gim czasie byli oboje w najczulszej harmo
nii i zgodzie. Rzecz oczywista, że owe 
ostrzeżenia i rady wuja stały się dla. niej 
w tej chwili czemś drażmącem i holesnem, 
to też wśród wynurzeń miłosnych powiedzia
ła mu cała uradowana i uśmiechnięta:

—  Wiesz. Zdzisiu, w tych dniach musi
my pojechać do Kijowa, mam ważne spra- 
wifnki, dobrze?

— Jeśli twlko chcesz, pojedziemy.
— I wydam ci pełnomocnictwo zupełne 

na Oleszyn. nie chcę ażeby ten głupi ma
jątek nas różnił.

—> Ależ obejdzie się bez pełnomocni 
ctwa; bez twej wiedzy nic nic zrobię i zaw
sze jestem pewny twej zgody.

— Nie! Nie! J a  chcę i muszę ci dać peł 
nomocnictwc... I jeszcze jedno: jeśli mo
żesz, odpraw tego Zalorka. ile razy go zo
baczę, przypomną mi się te okropne przej
ścia w dniu dzisiejszym, wolałabym go nio 
widzieć.

— Dobrze, Janiu... tvlko, że tak trudno 
znaleźć kogoś natychmiast... zresztą,, trzeba 
mu wymówić, zostawić mu czas na wyszu
kanie innego miejsca.

Ona przytuliła się do niego, ucałowała go 
i szennęła:

— Ach, Z<lz:siu, jaki ty  szlachetny i do
bry'

III.
Nazajutrz, przy śniadaniu zameldował 

lokaj:
— Jaśnie panie, pan rządca przyszedł.
—  Niech zaczeka w kaneelary*.
— Pewnie stało się coś niezwykłego, żo 

on o tej porze przvtk®rlz,i — powiedziała 
żona lekko zaniprekeiona.

— Nie. Janiu. Wspominałem ci wczoraj, 
żo mam z nim omówić sprawę plantowania 
buraków, a przy tom chcę posiać do Tali- 
liorów pr 'arą pszenicę.

— Do Taliborów? — zdziwiła się, a tam 
jest nasienie?

— Spotkałem go na kolei i opowiadał mT, 
żo miał dobre rezultaty z tej pszenicy. Sprór 
'buję jej w Oleszynic.

Po śniadaniu poszedł do kancelaryi. gdzlo 
zastał rządcę Zakorka, mocno szpakowate
go, przysadzistego człowieka, z twa^/a nie
mal bronzową od wiatru I doń ca. w któvcj 
twlko cło{o niskie, .wypukłe, uderzało bia
łością. Ubrany był w kożuszek silnie zapy
lony i w długie, juchtowe buty.

rs.ae dalMv nastnin
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&OMUAIDA FELDMANA w Krakowie ,  p r i y  ulicy M lkota isk le l  L. 3 .
Przewóz mebli w e w łasnych  w ozach m eblow ych z wszełką gw arancyą, ao  wszystkich, m iast w  Polsce i zagranicą', p o  c e n a c h  tpnnScurCSntyjjnyc.fa 
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Michał Herstein w Krakowie, Brzozowa 13, ii. p.
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B » ł7 fIE lK Ą i K<J N F H T u Y Ę  DAM S81*1 
■ W f j a k o t e ż  G S ? f? S E 1 T Y  268

w e d łu g  113 'now szy ch  fasonów , w ykonuje n<>. za mówienia 
w , k ró tk im  te rm in ie  i p o  p rzystępnej C"nie S ia tr '3  ko 
b ie ca  K i n iw , p<ac Szczi pański 3 ,1, p. (nad  D robnerem ).

Ca :kł2tf7it o t to  Knżi terthanowg, spódnice wiejski*, firtocby.

Czasopismo Cćraiszo - H u ió z e
jest wras s dwutygodniowym dodatkiem

C z a s ^ p i s m i t i  H a f t o w e
Jedynym w Polsce organem poświęcanym sprawom 
g ó r n i c z e g o ^  h u t n l e t c g o  I n a S t i w c g o  prze
mysłu oraz awiązaayr.t z nim gałęziom wiedzy I techniki.

Przedpłett roczna Mk. 80, zeszyt pojedynczy ML 4.
Biuro Reoakcyi i Adiainistracyi: 

w  Warszawie. Bielańska 18, w Krakowie, 
Jagiellońska 5.

K outo  P  K. O . N r. 141.049. »

J / K A A D K i  sos
od członków Tó>arł. kai-.l właść. rcaln. upowałniony 

odoierać Jeayn ie  tylko ink isenl, i op tz ., 
w ieg:tymacyę poupisa tg ~rzez p errsa Dra Mussiła.

K a m ie n ic a
z  komfortem, duża, w  dobrem położeniu, 
Dz. IV., bbzk" stacvi tram. do sprzedania.
Wiadomość: A leja M ickiew icza 47, I. p ., d rzw i Nr. 9, 
>d 3 —6 p o  po łu d n iu . P o śred n ic tw o  w yklnczone. 805

Najlepsze ulokowanie pieniędzy I
Kilka terenów n a f t o w y c h  w środkowej 
Galicyi jest natychmiast do s p r z e d a n i a .  
Zflłos7C ia listowa* do cl „ 'n ży n ie r1' B iuro  dzień, i o g ło 
szeń  M aryana  H op  2 ca  K ranów , Jag iellońska  7. 3CG

f  Irn n n m ia * *  Dom dla handlu i przemysłu
w Krakowio, OunujewskUgo Ł

Kupuje i sprzedaje:
larustę, fasalf, groch, kasze, buraki, marcłiuw. słsnę  
n t o  s u t l t  o artykuły spożywcze. . 
n n e ł a r n 7 4  ® “lopoo grube budjwlma i aseizcira  
U U w i r i b .  f i .  w t lunkacn wagor.aw eh.
P r 7 V i m i l i o  a Pnedstawicie st»a, oraz do komiso- 

wg- 3 rzedaży wszolkio towary, ma- 
jętkl ziemskie, kam ienico, iotarcoo 
haodlowo, przemys.owa i Ł  p.

L o k u j e :  taptał "  M

K U R S A  M A T U R Y C Z N E
K a i  n e l l e k a  5 6 ,  I I .  p .

rospoczycaią dnia i-go lutego nowy 1 y .l  wykładów 
matury w termin e Jesiennym. — Zgioaztnia ro -  

dzienolo od godziny 12— 1 w p< łudnio. 146
00

r R n

S z p i t a ln a  4 0 ,  S z p i t a l n a  4 0 .

SALOM SZTUKI
S p rz e d a ż  o b r a z ó w  n a jw y b i tn ie j 
sz y c h  a r t y s l ó w - m a l a r z y  p o l 
s k ic h  t z a g ra n ic z n y c h  p o  n a j ta ń -

Rów nież sprzedaje się na

SPŁATY M IE SIĘ fZ iłS .
O becnie: 1,

=  WSPANIAŁA * = '

WYdTAWA STYCZNIOWA.

Każdy P olak  pow in ian  poznać
jakim Jest w brzmieniu

projektowany

JT
HYMN POLSKĘ( i

który bezpłatnie dołącza swoim Abonentom

najtańsza polsklo R / | | | 7 V I f A  i  nojtańsze pclskio
wydaa-Bittwg mąm!. y  / I U c . I I \ r l  I O r l i  W* wf1 wiej r  i<*wr

Miesięcznik nrtystyczny, poświgezny polskisj twćrcrsfsi muzycznej.

Pranuna»a.t i roczno Ker. 30-—, Marsh 22’-  .

Prenumarato naloty nadsyłać wprost do Wydawnictws: Kraków, ul. k». Tomasza 38.

ff„ C 0 D E *  ’ Kursa Praw n:3ze „ C 0 D E X
PkAOOTOWiUE się  l ą  w s z y s tk ic h  eg s m inńz. i ry g o ro - 
aow  praw niczych. WY 0ŻYCZA kon p iety  i części .«»- 
to ryałów . SYSTtiM PISEMNY d la  zam iejscow ych  I za

ję tych  b iu row o.

: WSZELKIE ZMUNY UWZGLĘ0NI0HE.:

K r a k ó w , uO. S tu d e n c k a  I ,  p a r t e r .
PnyjmOje od go-łzjjiY 4—5 po południa. — Wsielkla 

sacye bezpłatnie.infora 129

Osm u m ó w  ogrd u
warzywnego i owocowego do 
wydzierżawię'ia od 1 marca br. 
w majątku pod Krak wem (od- 
ległoóó 12 kim. szosą, <5 kim. od 
stacyi olejowej). Zg oszenia 
pod .Parmeńa aK)- do Admini- 
stracyi .Głosu Narodu". SIO

P O T R Z E B N E
■ większe i mniejsze sumy

do  ulokow ania 
na  d o b re  h ipo tek i. 

W ia d o n io a ' -» kance lary i udw. 
Hra M u ss i la  K raków , Karm e- 
liCKo 15, od 4 - 51/9  pop. 804

= =  ^ 7aźER©  =o=
dla konsemów, Kś Ok rolo.
«Jhustki w em i ne, p ledy, iz y -  
fony, * ; ! ir y ,  płótna ko lorow e, 
pończochy rkarpctk* po ce

nach hurtow nych poleca  
L  Z w o l i ń s k i  I  S k a  K r a 
k ó w ,  u l .  B a t o r e g o  6 .  GV

■' 1
pensycnicif Wolska 15 

U  tą p sk o js  z utrzymaniem.
' 1* r i Ł

m
Ogłoszenie konkursu.

Zarząd Budownictwa Wojskowego przy D. 0. G. w Kra
kowio przyjmie zaraz pswng ilość zdolnycn tsnbnikćw (b< qq- 
wniczysb), celem zinwentaryłowania objektćw wojskowym.

Wymaganą jest snaiom ośi zdjęć i opisu objektów, sryKo
nanie na podstawie pomiarów, planów istniejących onjcitów  w e 
wszystkich rzutach i  przekrojach oraż kopiowanie Istniejących 
planów.

Posady nadane będą ezasowo za obustronneic. iniesięeznrm  
»yp oft.ed z;iiiem, r  KrakowieJ na prowincyi, a to: w Rieisku, 
Waaowicach, Bochni, Tarnowie, Rzeszowie, Nowym Sączu, No
wym Targur, Ciesszynie, Żywcu, Oświęcimia, Dębicy, Niepołomi
cach i Wiśniczu.

Wyni-grodzenie według unormowanych ostatnią uchwałą 
Rady Ministrów poborów dla urzędników cywilnych X. wzgłednio 
IX. rangi, zależnie od wykazanych studyów i praktycznego uzdol
nienia, siadtc- w rezie służbowych wyjardów dyetj według raugl 
i zwrot kosztów podróży.

Reflektanci winni składać udokumentowane dowodami 090 
bistymi podania w Zarządzie Budownictwa biuro Nr. 31 przy 
dicy Pawiej 3 w Krakowie, m prowincyi zaś na ręce Kierowni

ków Nadzorów Wojskowu-Budowlanycli.
W razie w czasie służby wymaganego uzdolnienia raoiliwem  

jest stałe nadanie pozady. *56
L. 1844/ v. Zarząd Budoy/nlctcra w jjsa. 0. bsn. w Kraków^

«*e

ECróJ I ssycie .
Z powoda podrotenia robót krateiecki;:h. katdi prok- 
tyczaa pan! > te  w krótkim cx .tie  wyu. Łyd się kroją 

I ttycia (okien dam-ki h i dziecięcych 
w izkolo krejo I srysia „Jdzafirs" Dtugr 11.

Kura aacznie aię d n ia  S -z o  lu te g o  1920 r .  
T am te — wscelkie tormy podłjg wziętej miary. 222

Wypożyczalnia książek
loatylulu literackiego

„ L E K T O R A 11 «
Rynek gŁ 22. I. p., Łaopalrtona 
obfici® we wftzyfetkie nowoń^i 
beletrystyczne, Jeel otwaiią co
dziennie od 10—1 i ©d 3*'a—61% 
8 wyjątkiem niedziel i świąt

Do  s n r z e d a n i z :
wózki r e s o ro w e , z e- 
dm m i dw o m a s ie 
dzen iam i, faeton , u- 
p rz ę r , lu c ^ e - , s io d ło  
d a m s k ie .  W iadom ość  
D łu ^a  ?8, w lakierni, 

26

P i ą r ^ n a ,
r ^ r t g r m o f t i e
(S przeda., zam iana, w yna
jem . K upuje U f i e  in stru 
m en ty  u ły w a n e . — Skład 
fo rtep ian ó w  H eleny 8 * 0 -  
larokiaj, W olska  7. 29

WALKĘ ZGROMADZENIE
P, T. Członków  S k ł a d n i c y  m yślenickiej

odbędzie się
c!nia 1C-£0 lutego o q o ć z . 12 w seii Rady powiatowej

z następującym porządkirm:

Protokół z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2) Ztmknięcie rachunków do dnia 31 grudnia 1919 r .;
3) Zatwierdzenie uchwały Rady nadzorczej co do rozdziału

zysków;
4) Wniosek Komisyi rewizyjnej o udzielenie Dyrekcyi absd- 

lutorvum;
5) Sprawa ziania się Składnicy z .N iw ą’.
67 VVybór Komisyi rewizyjnej.
7) Uzupełniający wybór Rady nadzorczej;
8) Wnioski członków.

Sekretarz: Ś91 Preres:
Ks. Fr. Sroka. Ks* Ł Bienias^

B łO k  P i M J i i l K f ,  Flia« Rraintwie
przyjmie kliku zdolnyob, r a t j rn o w a n y c h

urzędników do buchalter/i 

i korssktonrieifcyi
Polaków.

Reflektuje się t y l k o  na siły z odpewie- 
dniem wykształceńie«n teo^elyrznem i  z od
bytą dłuższą praktyką.

Zgłoszenia należy przesyłać tylko pise
mnie, z odpisami świadectw (bez załączeń.a 
oryginałów), wraz z podaniem odbytych stu- 
dyów i praktyki, jak i referencyj, warunków  
oraz terminu wstąytrenia.

Posady są do ousadzeria z a r & z .

£ 1 7 DYSEKCYA.

K » k L d c .  W y d a w n ic t w a  , r ! '. * u  S a r o - ’ Q .  ,  o g r a n i  c i  o n ,  o d t w w t « d i i a v i i  n .  A e f a k t o r  it d D .  w l a ł  l a l - j  W t a d y a t a w  S . n t l u  —  i J c u a . n i i a  „ G lo a a  N a r o d u *  *  K r  . o w i, .  v o d  — r / u d o d  B .  F e i k .


